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Krakow ff marca. podstaw, i że tak powiemy, znamion katoli- 
cyzmu. i 

Tak jest, interesa kościoła poddane- intere- 
som narodowym być nie powiuny, lecz kościół 
jest narodowości skarbnicą i warownią, broni 
jej wtenczas, gdy jej już nikt nie broni, pod- 
nosi ją i dźwiga, gdy zdeptana i wyparta, u- 
pomina się, strzeże języka ojczystego w zakre- 
sie kościelnym, gdy on już zewsząd wyklu- 
czony. 

Mamy tego dwa wymowne, bolesne a świe- 


Ksiądz prymas Ledóchowski podejmuje wal- 
ę, jaką przygotowało i zapowiada państwo 
Pruskie przeciw kościołowi katolickiemu, a 
podejmuje ją nie prowokacyą, lecz zajęciem 
obronnego stanowiska na. tym właśnie pun- 
Gie, gdzie sprawa kościoła z sprawą narodo- 
Wości się łączy. 

Wiadomo, że w tej kampanii anti-kościel- 
hej pierwszym motorem były cele polityczne 
unifikacyi państwowej i narodowej; łatwem 
też do przewidzenia, że burza ta z podwojo- 
ną gwałtownością zwróci się przeciw archi- 
dyecezyi gnieznieńsko-poznańskiej, bo ją w tym 
kierunku popycha podwójny fanatyzm, podwójna 
nienawiść do opozycyi katolickiej i polskiej. 

Spór o język wykładowy religii katolickiej 
w szkołach, mogący doprowadzić do podo- 
bnych skutków, co już znana sprawa biskupa 

rementza, jest jednak dopiero zwiastunem 
zbierających się gromów wśród tej burzy par- 
lamentarnej, mającej wybuchnąć w nowych u- 
stawach o stosunku państwa do kościoła. Za- 
stosowanie zaś tych ustaw w całej rozciągło- 
ści równałoby się zupełnemu zaprzeczeniu 
władzy duchownej biskupów, a tem samem 
_ wykluczeniu religii katolickiej z obrębu pań- 
twa i postawieniu jej po za prawem. Ksiądz 
prymas Ledóchowski nie stara się oddalać 
niebezpieczeństwa, lecz występuje pierwszy w 

obronie języka polskiego w wykładach religii. 

Nie twierdzimy wcale, aby Arcybiskup po- 
znański okólnikiem swym do duchowieństwa, 
który uległ konfiskacie, a wywoła niewątpli- 
wie dalsze represye rządu, stawał wyłącznie 
w obronie narodowości i schodził z pola ści- 
šle kościelnego na pole polityczne ; broni on 
tylko prawa kościelnego i swojej duchownej 
władzy, ale w niej zarazem broni naszej mo- 
wy, jako warunku należytej nauki wiary. 


Ilekroć na tę czcigodną postać, która powo- 
łaną została na naczelne stanowisko w du- 


zakazahy na ulicach i miejscach publicznych 
bronił się w kościele, i gdy część duchowi 
stwa uległa, to z przyjęciem liturgii rosyjskiej 
spotykała zakaz Rzymu i dopełniała apostazyi 
narodowej i religijnej zarazem. 

Jak kościół nie dopuszcza mowy obcej w li- 
turgii, tak broni ojczystej mowy w szkole do 
ostatka, broni jej wtenczas nawet, gdy już 
wszystkie przedmioty świeckiej „nauki wykła- 
dane bywają niezrozumiałym dla wiernych i 
narzuconym językiem, wtenczas jeszcze doma- 
ga się, aby nauka religii wykładaną była w 
tej samej mowie, w jakiej matka uczy pa- 
cierza. + 

Stanowczy opór Prymasa Ledóchowskiego, 
czy powstrzyma pierwszy zamach na jego wła- 
dzę, a bodaj czy już nie ostatni na język pol- 
ski? Jakiekolwiek jednak będą następstwa te- 
go kroku, czy wywoła on narzucenie nauczy- 


on moralnie społeczność wielkopolską w wspól- 
nej obronie wiary i narodowości około tej 
wzniosłej postaci Prymasa polskiego. 


RESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 10 marca. 


W 
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Dziś Izba niższa Rady państwa przyjęła bez 


chownej hierarchii Polski miotała się potwarz, | rozpraw. obszerną ustawę © ordynacyi wyborczćj, 
zła wiara lub małoduszne uprzedzenie, ile- stosownie do uchwały wczorajszej niemieckiego klu- 
, 


bu wiernokonstytucyjnego, jak dodaje Nowa Presse. 
Miałażby Izba dla tego tylko uchwalić ustawę, po- 
nieważ takie było życzenie klubu ? Czy klub dyktu- 
je Izbie swe prawa, czy klub i Izba są ideutyczne? 
Ciekawi bylibyśmy odpowiedzi na te pytania. Izba 
wyższa dopiero we czwartek d. 13 b. m. odbędzie 
posiedzenie i odeśle natychmiast reformę wybor- 
czą do komisyi, która mając już obie ustawy go- 
towe bez długiego namysłu je przyjmie. W manife- 
ub silną opozycyę w Izbie wyższćj przeciw 
borczéj nie wierzymy, jak już wezoraj 


kroć szerm owano przeciw niej straszydłem ko- 
smopolityzmu ultramontańskiego, przypomina- 
ły się podobne oskarżenia czynione arcybi- 
skupom warszawskim Fijałkowskiemu i Feliń- 
skiemu, podobne niechęci spotykające bisku- 
pów Popiela i Łubieńskiego, i nasuwało się 
przeczucie tej chwili prześladowania, w której 
prymasowi Ledóchowskiemu mężnie wystąpić 
Przyjdzie przeciw naciskowi władzy i kroczyć 
po- drodze swego poprzednika arcybiskupa Du- 
nina, równie zrazu niepopularnego, a nastę- 
pnie dla okazanej mocy ducha wielbionego. 

Smutna to zaiste prawda, że nasz naród 
uczcić umie swych pasterzy dopiero w prze- 
śladowaniu, że dopiero wśród walki pojmuje 
łączność wiary z narodowością , i że daje czę- 
stokroć posłuch oszczerczym a może i najemnym 
 potwarcom, niepopularnością witając tych, co 
stoją na stanowisku ściśle kościelnym, religii 
za narzędzie polityki nie dozwalają używać, 
ale umieją bronić narodowości jako jednej z 


stacye | 
reformie wy 
pisaliśmy. 

* Już to karnością w własnym obozie nie grzeszą 
dzienniki tutejsze. Wczoraj niektóre z nich pisały, jak 
dalece rząd się skompromitował procesem Skrejszow- 
skiego, a dziś Deutsche Ztg utrzymuje, iż p. Grochol- 
ski umówił się z prezesem Izby, aby dopiero w osta- 
tnim tygodniu przed zamknięciem Rady państwa 
wystosował do posłów galicyjskich wezwanie wzglę- 
dem powrotu do Rady państwa. My o takiej umo- 
wie nic nie wiemy, ale gdyby istniała, celem jej 
mogłoby być chyba ułatwienie Polakom udziału w 
czynnościach delegacyi wspólnej. Gdyby umowa ta- 
ka istniała — bardzo wątpimy, czy istnieje, a na- 
wet prawie pewni jesteśmy, 
zapewne prezes 


że przykłady. Na Litwie język polski gdy był 


cieli religii z nowej sekty starokatolików, w] 
rodzaju Wollmanów i Kamińskich, zjednoczy | 


iż hie istnieje — to| niejsze do.... 
Izby działałby w takim razie w| kupi, 


pourvu qwen somme 
dis plus que content! 


sztem nie wyda, bo jeśli ma na to, to naukowych 
książek nie pisze. Choć w Warszawie bezwarun- 
kowo największy jest ruch tak zwany umysłowy, 
literacki — ale to kołowacizna, jakoby umyślne 
zapomnienie o naszem położeniu. Ponieważ zdecy- 
dowaliśmy, że ratować się nie można, bawić się 
trzeba przynajmniej. 

Niektóre poważne wydawnictwa, to kropla w mo- 
rzu, wobec powodzi bawidełek. Trzeba jeduak pa- 
miętać, że to tylko połowa naszej winy. Ku nauce 
mamy stawiane wszelkie możliwe trudności, dla 
zabawy wszelkie ułatwienia. 

Przejdźmy do szkół. Są one przewyborną klapą 
bezpieczeństwa na rozwijanie się jakichkolwiek 
zdolności. 14 godzin łaciny i greckiego tygodnio 
wo: Większość pozostałych godzin zajętych na ję- 


porozumieniu Z rządom, a przynajmniej nie wbrew 
interesom i życzeniom rządu. Gdyby zatem istnia- 
ła taka umowa, to Deutsche Zły zdradzając, grze- 
szy przeciw karności, jaka panować powinna w ka- 
jdem stronnictwie, związanem z gabinetem. Zwra- 
camy uwagę waszą na artykuł Pester Lloyda, po: 
chodzący jak się zdaje z kół rządowych; artykuł 
ten podtrzymuje jeszcze nić u odówą z Galicyą i 
stara się odjąć wystąpieniu Polaków znaczenie wy- 
powiedzenia wojny Radzie państwa lub rządowi. 
Lecz tenże sam dziennik zamieścił przed tygo- 
dniem artykuł bardzo nienawistny Polakom. 


Je vive, cest assez, je su 


a on im na to odpowiada; Jakiście mi tytuł sami 
dali? czyż chcieliście mię nazwać prezydentem rzą- 
du tymczasowego ? Nie — nazwaliście mnie nacze|- 
nikiem władzy wykonawczej Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej. Żądałem, abyście przepisali, co ja nazy- 
wam instytucye konieczne, mogące dać Rze. zyjo- 
spolitej, bo przecież jestesmy rządem republikań- 
skim, warunki niezbędne dla Republiki zachowaw- 
czej, a wołacie, tworzysz ją! Przez mity Bóg! ona 
istnieje. Czegóż jestem prezydentem ? Republiki — 
nie Republiki wprawdzie stanowcze), przez was za- 
wotowanej, od kraju przyjętej, ale istniejącej od 
dwóch lat za przyzwoleniem waszem. 

A kiedy republikanie skorzy do podchwyty wania 


Warszwa 4 marca. 


_Mającemu znmiar, od czasu dotas, przedstawiać | zyk rosyjski, bistoryę i geografię Rosyi, i w ho- l KO A b 
niektóre godniejszo uwagi rysy szego życia, wy- meopstycznej dozie matematyki i nauk przyrodzo- podobnych wyznań, rozumieją, że już wszy Z 
d:je mi się być stosownem okrt nych. Chemia, wyrzucoca zupełnie. „Ogólne wis- trzymali i okrzykują zwycięstwo; tym słówkołowom 


p. Pae odpowiuda spokojme Thiers: „Wszelkie deklaracye, 
jakieby one były, nie uwiecznieją niczego; nić przyo- 
zdabiajcie się tytułem; tytuły jeszcze rzeczy samej Pie 
stanowią. Patrzcie, ile to razy Fraucya zaprzeczy” 
ła temu co uważała za ostateczny wynik swej woli. 
Bądźcie ostrożni, i nieprzechwalajcie się Z WASZĄ 
próżnością. aby kiedyś Francya nie powiedziała 
wam: Omyliliście się, to jest omyliliście się w wa- 
szych rachubach, i kiedy najmocniej byliście prze- 
konani, że jej życzenia są za Republiką, może z 


się to życie uwydatnia. 

Możem się źle wyraził, mówiąc tło życia; do 
tego bowiem wyrazu riere sa do społeczeń- 
stwa, bardzo rozległe mogli y przywiązywać 
znaczenie i naszkicowanie tła dla tego, choćby bar- 
dza pobieżne, byłoby prawie niemożebnem, w krót- 
kiej jak moja korespoudencyi. “Ja zaś chcę wyja- 
śnić niektóre tylko czynniki naszego życia, mogące 
się obcym, lub tym, którzy na krótki czas do nas 


przybywają, w niewłaściwem 


domości z Fizyki* są udzielane w Gtej zaledwo 
klasie. Teraz wprowadzoną została nauka ewan 
gielii w cerkiewno-słowiańskim języku, z objaśnie- 
niami, wykładanemi przez Moskali i jeszcze jedna 
nowość: „biesiedy* odbywające się w niedzielę ku 
ćwiczeniu się w języku rosyjskim. Bez wątpienia 
jest to krok do zamienienia obrządku łacińskiego 
na rosyjski. Wynarodowianie i ogłupianie szslo- 
nym postępuje krokiem. Cóż umie uczeń kończący 
gimnazyum ? Powiedziałbym, mniej niż nic, bo wła- 


„w. moy: świctle przedstawiać. Republ 
` Bez wątpienia najważniejsze objawami ducho- | snej mowy zapomuiał ; język polski ostatecznie już głosowania powszechnego wypaść co innego. © | 
wego życia są: literatura, nauka i sztuka. Jakże | wyrzucony z programu, a ra 10 tysięcy uczniów,| Bądźmy bezstronni i wyznajmy, że Thiers ina- 


. Mógłże zaprzeczyć oczywi- 
stości, i dla przypodobania się monarchistom, do- 
wodzić, że on nie stoi na czele Rzeczypospolitej? 
Mógłża, schlebiając radykalistom i lewicy, utrzy- 
mywać, że obecny kształt rządu just już ostate- 
czny i żadnej zmianie nie ulegaie? Nie, bynajmniej; 
i w tem co mówił, czego broni od z Bor- 
deaux, następnie w swym mesażu 1 przez usta p. 
Dufaure, a teraz w przedwczorajszej mowie żadnej 
dwuznaczności nie popełnia. 

Samą koniecznością rzeczy tak się składa, że 
monarchiści (prawica) zastrzegając sobie prawo u- 
konstytuowania, czego ? domyślać się trzeba kształ- 
tu rządu królewskiego, dziś przyczyniają się do 
ugruntowania tego co jest tymczasowem. Bo i któż 
zaprzeczy, że ku temu wymierzony jest cały pro- 
jekt komisyj, nie w chęci ani przez sympatyę dla 
Rpltej, ale w przekonaniu, że to jest niezbędnom, 
aby w danej chwili rząd, władza wykonawcza, mia- 
ły dość siły do zapewnienia pokoju i porządku 
społecznego. 

Thiers o tej nadchodzącej chwili mówiąc, po- 
wiedział: „W tym roku, za kilka miesięcy prędzej 
stukilkunastu ze strony lewej, którzy wotowali za, albo później nastąpi wyswobodzenie kraju i koniec 
95 odmówiło swojej gałki. Bądź co bądź, raz o-| prac waszych.* Tak bliski termiu rozwiązania , bo- 
trzymana większość, już boz żadnych nowych wy-jleśnie utrapił prawicę, i na jej żądanie urzędowy 
sileń da się utrzymać aż do końca rokowań nad|dziennik zmienił ten ustęp „w czasie niezhyt od 
wnioskiem komisyi; w jednym tylko artykule 0| nas odległym , ale który zbliżyć mniej więcej mo- 
zmianie ustawy wyborczej, różnica większości mo-|żemy, jeśli mądrze i roztropnie zachowamy się, 
że się do liczby 100 ograwiczyć. nastąpi oswobodzenie czterech ostatnich departa; 

Wyraźnie tedy jest pewna większość w Izbie; ta | mentów zajętych przez nieprzyjaciela.* 

Io takie fraszki nieraz przychodzi wojować, i 


wybiera z grona swego komisję; wybrani przez 
nią, a zatem posiadający jej zaufanie, przedstawia: |czas marnie tracić. Cóż dziwnego, że wiekiem ste- 
rany, zmęczony ciągłą a nieustanną pracą, w ja- 


ją projekt do ustawy, uznanej za konieczną, aby 
jakikolwiek rząd mógł sprawować interesa -Fran; | kiej pewnie nikt mu we Francyi nie dorówna , pre- 
cyi; rozpoczynają się obiady nad tym projektem, | zydent Rpltej może łacno na zdrowiu szwankować. 
Izba przyklaskuje organom rządowym, przyjmuję | Tak się stało zaraz po mowie 4go marca, ale na 
zaprojektowane zmiany, a po tem wszystkiem rodza | szczęście, po kilkogodzinnym wypoczynku wrócił 
się w umysłach nieukontentowanie, pewien prawie |do dawnej rześkości i wczoraj prezydował na ra- 
żal z dopełnionego czynu, wrzawy i narzekania pó dzie ministrów. 
dziennikach będących organami różnych stronnictw. Niepodobna mi zgodzić się z Debatami, utrzy- 
Komu się podoba, niech obwinia Thiersa o dwu | mującemi, jak to czynią radykaliści , że Rplta przy- 
nioła pokój Francyi, że pokój stworzył porządek 


zmaczność, o jego dwulicową politykę; ja mu jé- 

doemu przyznaję rozum polityczny, bo wie co Wla za nim następnie przyszły: obudzenie ruchu prze- 

obecnem położeniu Francyi czynić należy, bo w tą- mysłowego , ukształcenie siły wewnętrznej w kraju, 

kim składzie Izby inaczej postępować, byłoby na-|a za granicą pewnej powagi. Pytam, czy Rplta Gam- 

rażsć na szwank sprawę publiczną. betty mogłaby przynieść te owoce? Czy komuna 
zaprowadziłaby Francyę do jej portu zbawienia ? 
To nie Republika, ale Thiers, ale przeważuy duch 


ręczę, nie znajdzie się 10ciu, którzyby 3ch królów 
polskich po sobie następujących wyliczyć mogli. 
Rozmawiałem raz o klasycznym kierunku gimna- 
zyów z jednym z profesorów uniwersytetu, a sło- 
wa jego, jako Moskała, chociażby były improwiza- 
cyą, to i tak na wielką zasługują uwagę. Mówił 
że mając sposobność rozmawiać z ministrem w tym 
przedmiocie, pytał się o przyczynę takiego kierun- 
ku, niewłaściwego zdauiem profesora. Minister miał 
odpowiedzieć: „Ale za to u mnie nie będzie Ka- 
rakasowów. * 


się u nas one przedstawiają? Spojrzawszy na nasz czej mówić nie mógł 
ogół, nie wnikając głębiej, zdawałoby się, że jestes- 
my co najmniej, w przedsionka raju jakiegoś. Za- 
i książek po- 
% nich swoboda! 
nia z koncertów, 


Wersal 5 marca. 


* Na szali głosowania w zgromadzeniu narodo- 
wem zarówno waży mowa p. Dufaure co i Thiersa; 
pierwsza miała za sobą 472 głosów a 199 prze- 
ciw; druga 470 za, przeciw 197, wszakże chociaż 
liczba była jednaka, gatunek tej otrzymanej więk- 
szości uległ pewnej zmianie. Z prawicy 52 woto- 
wało pierwej przeciw, po mowie Thiersa 28 dało 


więcej obszerny jakiej 
ię i swe głosy za przyjęciem wstępu; i odwrotnie, ze 


miesięcy leży w 
styom żywotniejs 


«stępując miejsca kwe- 
zym, przeznaczonym w większej 
części dla zaspokojenia ciekawości « czytających. 
Zdawałoby się, że kiedy tak rzadko pojawiają się 
naukowe książki, powinnoby być przeciwnie — gdzie 
tam! ale komedyjkę jakąś to obrabiają na wszyst- 
kie strony jakby z tego wielkie szczęście miało 
spłynąć na ludzkość. Powieści i powieści! Każde 
pismo niespecyalae ma sobie za święty obowiązek 
przynajmniej drukować powieści, a w jednem, ra- 
chując z dodatkowem wydawnictwem raz sześć ich 
było. Łatwo tedy pojąć, że publiczność tak rozba- 
wiona nie może zbyt chętnie czytać rzeczy poważ= 
wych i jak wielką jest zasługą tych, którzy zdo- 
łali rozbudzić pragnienie rzeczywistej nauki. 

W jakiż sposób nasze społeczeństwo uczyć się. 
może? Odpowiedź prosta: Z książek i w zakładach 
naukowych. Czy mamy pierwsze? Nie, a drugie.— 
Lepiej, żeby ich nie było. To nie jest pessymizmem. 
Przypatrzmy się: książek naukowych nie ma, bo 
ich być nie może. Dla kogóż się będzie drukować 
po polsku? Chyba dla recenzeutów, a i ci niemi 
się nie zajmują; ami uczniowie gimnazyów, ani stu- 
denci uniwersytetu polskich dzieł nie używają, bo 
nie mają potrzeby. Są rosyjskie, o wiele użytecz- 
egzaminów. Księgarz rękopismu nie 


Powtarzają z przekąsem o nim i o jego repu- 
bo komuż książkę sprzeda; autor swoim ko- 


blice : 


m an 


Gzęść literacko-artystyczna. 


razem jak w dawnych i nowszych nawet czasach, 
niewiele zważano na autentyczność portretu, i naj- 
częściej chwytano wizerunek jakiego bądź astrono- 
ma, lub kalendarznika, i chrzezono go Kopernikiem. 
Przejdźmy teraz do tablic składających Album. 
Pierwsza, służąca za tytuł, przedstawia w oko- 
leniu gotyckiej architektury, widok Torunia wzięty 
że starego drzeworytu z 16 wieku. Obok widoku 
Torunia po jednej stronie orzeł Jagielloński, po 
drugiej herb miasta podług starożytnej pieczęci. 
W czterech rogach widać cztery obserwatorya astro- 
nomiczne Polskie; to jest krakowskie, a rad niem 
wizerunek Jana Brosciusza; gdańskie z wizerunkiem 
Heweliusza; wileńskie z Poczobutem; warszawskie 
z wizerunkiem Jana Baranowskiego, wydawcy dzieł 
Kopernika — między tymi wizerunkami portret Ja- 
na Śniadeckiego. Na samym szezycie umieszczony 
w medalionie wizerunek Kopernika podług rzadkiej 
ryciny I. Scharfiena. — Ornamenta do wszystkich 
tablic wykonał biegły artysta Jan Strzałecki. 
Tablica druga przedstawia widok ulicy Koperni- 
ka w Toruniu i mieszkanie jego w Frauenburgu. 
Na trzeciej tablicy: Wizerunek Mikołaja Koper- 


ALBUM 
wydane staraniem Towarzystwa przyjaciół Nauk 


w Poznaniu 
w czterechsetną rocznicę urodzin 


Mikolaja Kopernika. 


Dobry miało pomysł poznańskie Tow. przyjaciół 
nauk, żeby jaką trwałą i piękną pamiątką uczcić 
uroczystość kopernikową, która tak świetnie obcho- 
dzoną była we wszystkich dzielnicach Polski, z wy- 
jątkiem tych, gdzie obchód był zabroniony. Prze- 
widując, że wobec uroszczeń niemieckich , trzeba 
będzie pokazać się, i zastawić dziełem odpowiednim, 
zajęto się wydaniem Albumu, mieszczącego pamiątki 
po wielkim astronomie reprodukowaue w sposób 
najauteatyczniejszy. Gdy w ogóle fotograficzne po- 
dobizny pełzną po kilku latach, użyto tak nazwa- 
nego fotodruku, który mając wszystkie własności 
fotografii, ma zaletę tej samej trwałości, co każda | nika ojca astronoma. Oryginał olejny znajduje się 
rycina. P. Bayer znany fotograf warszawski, który | w bibliotece Jagiellońskiej; przywiózł go był z To- 
tyle przyczynił się do rozpowszechnienia naszych runia w r. 1614 Jam Brosciusz, astronom, który 
zabytków starożytności, wydoskonalił dziś sztukę | w gwoim czasie tak gorąco zajmował się pamiąt- 
fotodruku, i najwymowniejszy dowód swojej biegło- | kami po wielkim naszym astronomie. | 
ści złożył w pomienionem Album, którego tablice| Na czwartej wizerunek Kopernika podług Ghir- 
wyszły z jego pracowni, A zalecają się czystością | landajo -— zdaje się malowany w młodości, kiedy 
1 mocą tonu. przebywał we Włoszech. Portret ten otaczają ale- 

Zebraniem tych pamiątek pokopernikowskich, roz- |goryczne ozdoby, te same, jakie się znajdują na 
rzuconych po różnych krajach Europy, zajął się rycinie Oleszczyńskiego, który dał się uwieść sta- 
ks. Polkowski biegły archeolog i badacz history- | rej rycinie i zamiast prawdziwego wyobrażenia 
czny. Szło tu najwięcej O zestawienie ze sobą ró- Kopernika, zepsuł sobie całe dzieło, dając portret 
żnych wizerunków Kopernika, aby z porównania | Jana Stóffiera. W wydaniu Albumu myłka ta zosta- 
rysów, dojść, który portret nosi charakter wierno- | ła naprawioną, przez umieszczenie w tym pięknym 
ści. Tylko bowiem przez takie porównania, można otoku, wizerunku robionego przez Ghirlandajo w 
ustalić jeden typ właściwy. j r. 1505 w Rzymie. Właśnie Towarzystwo przyjaciół 

Portrety te ugrupowane w nauk poznańskie posiada kopią orygiaału, który 

znajduje się w galeryi lorda Williama Drury Lowe. 


-bach odpowiednich wiekowi, z P 
om, uaaocznjają wszystkie różnice, Kopię tę podarował ś. p. hr. Seweryn Mielżyński, 


artystycznych ozdo- 
w którym żył astro- 
okazując Za- 


który w czasie swego pobytu W Anglii polecił zdjąć 
tę kopię biegłemu artyście. |. . o... ; 

Piąta tablica przedstawia najwierDiejszą podobi- 
zag nadzwyczaj rzadkiej ryty Jeremiasza Falka. 
Charakter twarzy astronoma jest tu z wielką su- 
mieanością schwycony. Sławny rytownik, niebyłby 
zapewne rylca swego poświęcił wątpliwemu orygi- 
nałowi. 


Na szóstej tablicy spotykamy typowe portrety 
wzięte z dzieł: Reussnera, Boissarda, Gassendego, 
Hartknocha. Wszystkie one mają mniej więcej je- 
den wyraz. 

Na siódmej podobizny z olejnych portretów. Naj- 
ważniejszym jest środkowy zdjęty z olejnego por- 
tretu znajdującego się w katedrze Strasburskiej a 
malowanego w r. 1570 przez Tobiasza Sztymer, 
podług autografu Kopernika. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że wasz astronom przebywając długo we 
Włoszech, w epoce kiedy malarstwo kwitło tam 
najświetniej, zapalił się do tej sztuki, i sam ma- 
lował. Jest tu także portret Kopernika z galeryi 
Lubomirskich, lecz ten różniąc się od wszystkich 
mających za sobą wiarogodność, zdaje sio być fał- 
szywy. Inne mniej-więcej należą do tej ostatniej 
kaiegoryi. 

Niepominięt 
liusza, rylca F 
łej postaci, obo 
dwie postacie staro 
cha i Ptolomeusza. 
zyjne wizerunki 1 

Znajdziemy tu i wszystkie dawniejsze i nowsze 
pomniki wzniesione pamięci Kopernika; i tak to- 
ruński, w kościele S. Jana; wystawił go Dr 
Pyrnezyusz około r. 1580, a burmistrz Rubinko- 
wski restaurował w r. 1733; krakowski, wysta- 
wiony w r. 1823 kosztem X. Sebastyana Sierako- 
wskiego Rektora akademii, w kościele Ś. Anny; 
warszawski z bronzu podług modelu Toxrwald- 
gena wzniesiony ze składek publicznych r. 1830. 
z napisem: Nicolao Cepernico Grata Patria; jest 
jeszcze inny pomnik wzniesiony przez księcia Jó- 


zefa Jabłonowskiego w r. 1766 w kościele Ś. Jà- 
na w Toruniu; frauenburski wzniesiony przez 
prałatów i kanoników warmińskich; nareszcie to- 
ruński postawiony w r. 1852 staraniem komitetu 
Copernicus- Verein. 

Prawdziwą ozdobą tego cennego zbioru jest por- 
tret Kopernika wykonany przez Matejkę; artysta 
nadał mu takie piętno prawdy, że już go sobie 
inaczej przedstawić niepodobna. Z niepewnych ry- 
sów jakie przeszłość przechowała, on stworzył ca- 
łość i piętno jenialności na niej wycisnął. 

Zapewne znajdzie się w tym zbiorze i obraz 0- 
lejay Matejki, wycbrażający astronoma w chwili, 
gdy odgaduje myśl systematu słonecznego. Jest już 
bowiem podobizna zdjęta % kartonu p. Lessera, 
wzobrażająca ostatnią godzinę Kopernika, gdy mu 
przyniesiono dzieło jego wydrakowane: De revolu- 
tionibus orbium coelestium. 
ozmaite medale bite na jego pamiąt- 
kę, a nareszcie kartka podobizny jego pisma, wzię- 
ta z przedmowy do dzieła, przechowanej w zbio- 
rach hr. Nostitza w Pradze Czeskiej. 

Do ozdobnej części tego Albumu, należy Słone- 
czna kantata, wiersz napisany przez Deotymę. Ude- 
rzają tu szczególniej przepysznie skomponowate 
ramki z motywów architektonicznych znalezionych 
w zabytkach naszego kraju. Jest utwór rysunku p. 
Gersona, oddany w drzeworytach xylografów war- 
szawskich. Stare nasze katedry jak tarnowska, wło- 
cławska dostarczyły tu rzeźb i gzymsów; karyaty- 
dy wzięte są z dawnego domu stojącego w rynku 
miasta Kazimierza nad Wisłą. 

Zgoła, strona artystyczna tego Albumu może się 
policzyć do najświetniejszych produkcyj jakie w ka- 
żdym razie wytrzymają współzawodnictwo z zagra- 
nicą. 

Przykro tu po 
a mianowicie Wi 


obojętność daje bardzo złe wyobrażenie o stanie 
umysłowym i o potrzebach intellektualnych oświe- 
conej części mieszkańców. Czyżby już przy giełdo- 
wych i spekulacyjnych wyścigach do worka pani 
fortuny, nie można jaką drobną cząstkę odłożyć 
na cele mniej materyalne? przecież bogate żydy- 
bankiery, choć u nich pieniądz w takiej cenie i po- 
szanowaniu, zapalają się teraz do sztuk pięknych, 
przepłacają obrazy, robią nakłady na dzieła i bio- 
rą udział w przedsięwzięciach naukowych i arty- 
stycznych, których pożytek i sława na kraj spły- 
wa... Dziwne to i niewytłumaczone zjawisko tej 
stagnacyi, tego zobojętnienia, ciążącego ołowiem 
na naszej prowincyi! Jestże to zacofanie się umy- 
słowe? czy jakaś lekkość nieprzebaczona? Być mo- 
że że jedno i drugie; bo chociaż są umysły grun- 
townie rzecz pojmujące i biorące udział w każdej 
rzeczy, która przyczynia się do podniesienia stro- 
ny morałuej w narodzie, jednakowoż większość 
trzyma się w nader poziomej sferze; dowodem te- 
go upodobanie w romansidłach najgorszego gatun- 
ku, gadających pokaleczonym językiem literackich 
fabrykantów, a zarażających serce i głowę najprze- 
wrotniejszemi wyobrażeniami, nie Już wstrętnemi 
duchowi narodu, lecz i obyczajom społeczeństwa. 
Tego rodzaju produkcye snać używają szerokiej 
wziętości, jeżeli prosperują —— 8 wszelkie inne, za 
któremi przemawia 1 wartość naukowa i strona po- 
ważna przedmiotu, i uczciwe współzawodnictwo z 
tymi coby nas radzi w łyżce wody utopić — wszel- 
kie inne, przechodzące ciasną granicę zmysłowej 
łechtaniny — upadają z braku współudziału... 

To pewna, że oświecone warstwy w Galicyi nie 
rsze ani pośledniejsze od innych gdzieindziej; 
można nawet powiedzieć, że warstwy inteligentne 
są liczniej reprezentowane niż gdzieindziej — atoli 
w masie tej nie ma żadnej ścisłości, wskutek roz- ' 
bicia się i wałęsania pojęć, a głównie z braku 
jasno określonej świadomości, jakimi trzeba być, 
ażeby być. 


Dalej idą r 


o'i karty tytułowej x» dzieła Hewe- 
alka; jest na niej Kopernik w ca- 
k niego Tycho-Brache, a na boku 
żytuych astronomów : Hippar- 
Następua tablica mieści fanta- 


wiedzieć, że kiedy inne prowincye, 
elkopolska tak żywy brały udział 
w przedpłacie na to kosztowne dzieło, noszące ZDa- 
mie czysto narodowe — jedna Galicya z półszosta- 
milionową ludnością, nie przyczyniła się prawie 
niczem aby przyjść w pomoc wydawnictwu. Taka 
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wiązanie publiczne w obliczu kraju, że się poczu- 
wać powinna wypełnić je uroczyście, że się czuć 
musi związaną przyrzeczeniem honorowem 
którego złamać nie może bez ubliżenia samej so- 
bie; krajowi“ (dobrze, dobrze, tak, tak ze wszystkich 
stron). Zdawało się, że tu idzie o zbawienie przy- 
najmniej ojczyzny, że Ojcowie gotują się na 
śmierć, albo straszną jakąś na swe barki biorą 
odpowiedzialność, że przynajmniej składają na oł- 
tarzu ojczyzny ofiarę z siebie samych. Nie, szło 
tu po prostu o pozostanie w Rzymie podczas za- 
pust i uczęszczanie na posiedzenia Izby. Ale co 
najciekawsze, że na pierwszej sesyi ostatków po 
tem honorowem przyrzeczeniu parlament 
obradować nie mógł, bo nie było dostatecznej 
liczby deputowanych i prezydujący był zmuszony 
obwołać dwa tygodnie sejmowych wakacyj, a mini- 
ster napoczęte projekta schować do teki i przy- 
patrywać się na Corso przebiegającym w maskach 
reprezentantom kraju. 

Książę Caetani Sermonetto znany przeciwnik 
władzy doczesnej papieżów i przez Wiktora Ema- 
nuela łańcuchem Anuncyady odznaczony, od kilku 
już tygodni przy obradach nad podatkami, prze- 
szedł był w izbie publicznie z ławek stronnictwa 
rządowego do opozycyi i wielkie sprawił wrażenie 
tym aktem przystąpienia do lewicy. Zniechęcony 
postępowaniem całej machiny parlamentarnej zło- 
żył mandat i nie chciał więcej reprezentować Rzy- 
mu na Monte Citorio. Izba nie przyjęła dymisyi, 
ale kiedy żądał jej ponownie, rozpisano nowe wy- 
bory. Temi dniami przystąpiono do głosowania. 
Zapisanych było tylko 548 wyborców, ale ani po- 
łowa nie stanęła do urny. Książę Sermonetto raz 
jeszcze wybrany został 196 głosami. Książę wy- 
brany został dla tego, że się przeniósł do opozy- 
cyi rządowej; było to manifestacyą przeciw polity- 
ce ministeryalnej, ale ten wybór daje dobry obraz 
położenia rzeczy. Rzym, który jest reprezentowany 
w parlamencie 196 głosami całej ludności, jest faktem 
nie mało mówiącym. To też I/ Diritto pisze z te- 
go powodu: „Jeżeli mam prawdę powiedzieć, ta 
przypatrując się cyfrym, nie winszuję ani deputo- 
wanemu, w ten sposób wybranemu, ani rządowi, 
ani konstytucyi, tak mało znaczącej, niejako mar- 
twej, ani samym wyborcom.“ 

Gdyby zebrać to wszystko, co podczas ostatniej 
parlamentarnej kadencyi wypowiedziano już gorż- 
kich słów, wymówek i narzekań na położenie ma- 
teryalne i moralne kraju, jużby można było napi- 
sać całe dzieło o tych szczęśliwych rządach jedno- 
ści, które przyprowadzą niedługo Włochy całe o 
bankructwo. W każdym razie rozprawy dwóch mie- 
sięcy ostatnich, będą stanowić historyczny doku- 
ment. Przyznać trzeba, że ministeryum ma silne 
nerwy, kiedy samo nie prosi o dymisyę po tem 
wszystkiem, co usłyszało z prawicy i lewicy w izbie, 
z prawicy i lewicy w senacie. P. Sella płacze, u- 
niewinnia się, każe uwielbiać krajowi własne po- 
święcenie i bezinteresowność, ale ustąpić z miejsca 
nie chce, i podatki nakłada, ściąga, by jako tako 
kasy państwa zapełnić. Przed kilku dniami jeszcze 
arcyrządowy weteran jedności Napoleon Pepoli 
mówił w senacie: „Dopóki minister skarbu nie 
zmieni prawa podatkowego della sichetza mobile, 
nie zmniejszy jej ciężaru, nie ulży jej ucisku, bę- 
dziemy żyć w nieustannej walce między ludnością 
a rządem. Jeżeli stan ten potrwa, minister skar- 
bu zmuszony będzie, niedługo dla ściągnięca za- 
ległości zaprowadzić w państwie całem stan oblę- 
żenia. * Po karnawale takim reprezentanci przyj- 
mują słodkim cukierkiem ministeryum. 


konserwatywny zgromadzenia sprawił te niespo- 
dziewane , te prawie cudowne dobrodziejstwa. Trze- 
ba zawsze oddawać to co komu należy, i wcale nie 
mam za złe Thiersowi, kiedy mówiąc o bolesnej 
chwili podpisywania traktatu pokoju, chwili która 
mu i dzisiaj mówiącemu, łzy wyciska z oczu, 
wspomniał z wdzięcznością o Juliuszu Favre, że 
on jeden w tych nadmiarę nieszczęsnych okoliczno- 
ściach, nie opuścił go. Było to może wyznaniem 
tylko uczuć wdzięczności, jakie dlań zachował, i 
niezawodnie żadna inna myśl nie mogła przewo- 
dniezyć w tym ich objawie, bo i cóż dziś Favre 
znaczy? na cóż się przydać może schlebianie mu, 
kiedy on śród swoich nawet najmniejszego nie ma 
wpływu.* A przecież samo to wspomnienie Favra 
policzono za winę Thiersowi, za jakieś dworowanie 
skrajnej lewicy. 

Dalsze obrady nad wnioskami komisyi nie przed- 
stawiają już żadnego interesu. Izba je przyjmie i 
chyba znowu burza w jej łonie się podniesie, gdy 
rząd poda swe projekta tyczące się ustanowienia 
drugiej Izby i zmian w ustawie wyborczej; ale ta 
chwila nie rychło nastąpi. 

Jeden z dziennikarzy tak zdefiniował mowę Thier- 
sa : Mowcą wziął całą ostrygę, przeciął ją na dwoje: 
skorupę z ostrygą dał lewicy, a drugą pustą zo- 
stawił prawicy. 

Na wczorajszem posiedzeniu p. Duval zrozpa- 
czony, że żyje on i cała Francya od lat dwóch, 
w jakiemś prowizoryum, gotów jest wyrzec się 
swych przekonań monarchicznych i wotować za 
Republiką , byleby ta została ostateczną. Zupełnie 
tego samego żądał przed nim p. Castellano, z tą 
tylko różnicą, że chciał podstawić monarchię. 

Na zebraniu L'union republicaine, zadecydowano 
cofnięcie wniosku p. Arago, aby władza prezydenta 
zostawioną była przy Thiersie do czasu zebrania 
następnej Izby. 

Marszałek Mac-Mahon cofnął publikacyę swojego 
dzieła, które, jak dawniej donosiłem , miało w tych 
dniach wyjść z druku. 

P. Antoni Oleszczyński na posiedzeniu wczoraj- 
szem Towarzystwa historyczno-literackiego czytał 
wypracowany przez siebie Pogląd na życie i dzieła 
Kopernika. Wszystko cokolwiek dotąd i gdziebądź 
było o nim pisano, zebrał. przeczytał i treściwie 
w jedną całość ułożył. W końcu przypomniał, że 
w r. 1820 podczas stawiania posągu Kopernikowi 
w Warszawie, sławny uczony Humboldt pisał do 
akademii, winszując Polsce tak wielkiej znakomi- 
tości. Dzisiaj między Niemcami, drugi Humboldt 
się mie znajdzie, ale dobrze byłoby wyszukać to 
przyznanie przez niego narodowości polskiej Ko- 
peruikowi. 


Rzym 6 marca. 


Po karnawałowych zabawach powracamy powoli 
do zwykłego stanu apatyi Rzymu. Rozpoczynają 
się posiedzenia parlamentu, senatorowie raczyli już 
także zająć się obradami, a pospólstwo co przez 
dwa tygodnie panowało na ulicy, powróciło do 
swych zatrudnień, t. j. do wypoczynku wygodnego 
dopóki nie potrzeba będzie nowych urządzić mani- 
festacyj. Czas już był, by post położył koniec 
karnawałowym zabawom. I rząd i całe liberalne 
stronnictwo chciało pokazać cudzoziemcom, że 
Rzym się bawi, że Rzym nie pamięta już nawet 
więźuia watykańskiego, i że przyklaskuje całem 
sercem nowym panom i wprowadzonym przez nich 
reformom. Dzienniki katolickie tyle razy miały 
sposobneść powtarzać, że w Rzymie dwa rodzaje 
znajdują się Rzymian: dawni co swych zasad nie 

. zmienią, ani dla karnawału, ani dla ważniejszych 
1 rzeczywistszych korzyści, i nowi co prawo oby- 
*"watelstwa z zajęciem wiecznego miasta nabyli. 
Nigdy lepiej się to nie pokazało niż temi dniami. 
Rzymianie, prawdziwi Rzymianie lubią się bawić 
i uwieją się bawić. Nigdzie się piękniej nie odby- 
wały uroczystości ludowe i nie przedstawiały wspa- 
nialszego obrazu, jak w stolicy chrześcijaństwa, 
która mimo swej powagi i wyłącznego swego sta- 
uowiska, bynajmniej nie pozbywała się naturalnej 
wesołości. Ale kto widział ostatni tydzień karna- 
wału, nie miał żadnej trudności w odróżnieniu 
przychodców od dawnych mieszkańców. W Rzymie 
nie panował karnawał, ale swawola. W całym u- 
stroju zabaw i przedstawień można się było je- 
duej tylko rzeczy dopatrzyć: wyśmiania Ojca Św. 
i hierarhii duchownej, wyszydzenia kościoła i jego 
obrzędów, bluźnierstwa publicznego, zniewagi czy- 
nionej wierze i jej dogmatom na każdym kroku, 
każdym placu, każdej ulicy. Dosyć powiedzieć, że 
takie dzienniki jak Nazione, Gazette d'Italie. Per- 
severanza były oburzone przedstawieniami ulicznemi 
i bardzo silnie przeciw nim przemawiały, żadne 
z nich jednak nie śmiały radzić rządowi, by ko- 
uiec im położył, lub wybryków przynajmniej zaka- 
zał. Wolność zebrań tego nie pozwala. W dzi- 
wnych żyjemy czasach. Złe się dzieje publicznie, 
wszyscy się na to zgadzają, wszyscy na nie narze- 
k»ją głośno, ale postawić mu zapory nie można, 
bo to się sprzeciwia zasadom wolności. Wiem że 
poważnych kilku Amerykanów było uderzonych tą 

„swawolą ulicy i pójść nie mogło, by rząd na nią 
pozwolił w samem sercu kstolicyzmu pod boki 
Watykanu, przed którego oknami umyślnie prze- 
suwały się najbardziej nieprzyzwoite maski. (o 
się tu jednak dziwić. Kiedy w kwirynale książęta 
dają bale, w sali Conclave sami przewodniczą tań- 
com, a w dawnej kaplicy papiezkiej dają sceni- 
czne przedstawienie, to ulica ma prawo te same 
uczucia w swój sposób okazać. Czas tu nie jest 
żadną wymówką, chociażby już dziesięć lat było 
minęło od zajęcia Rzymu, to zasady pozostaną 
zasadami, a gwałt i niegodziwość nie nabiorą by- 
najmniej dla tego legalności. Dziwi mię tylko, że 
przy tych nieustannych usiłowaniach do osłabienia 
wiary w ludzie, że przy ciągłej propagandzie ko- 
munistycznej tak mało znać wpływu na Rzymia- 
vach prawdziwych i tak mało złe przesiąkło. Do- 
póki nowe elementa nie złączą się z dawnemi, 
i jak szumowiny tylko pływać będą po wierzchu 
ludności rzymskiej, dopóty rewolucya nie może 
swego tryumfu obwołać w wiecznem mieście, | 

Któryś z dzienników temi dniami powiedział, 
że w młodem królestwie jedno przekonanie, co nie 
uległo jeszcze zniszczeniu i co staje Za zasadę, to 
karnawał i zapustne zabawy. I słusznie. Parlament 
dał tego wyborny dowód. W Izbie rozbierały się 
projekta reorganizacyi i reform wojskowych. Mini- 
ster Riciotti upraszał deputowanych, by nie prze- 
rywali z powodu karnawału posiedzeń i dali do- 
wód miłości ojczyzny pozbawiając się dla tak ży- 
wotnej i ważnej kwestyi, wakacyj zapustnych. 
Izba jednomyślnie przyjęła wniosek, ale prezydu- 
jący p. Biancheri, znający dobrze swoich towarzy- 
szów nie dowierzając danemu słowu, ostrzegał ich 
by się dobrze namyślili nim tę wielką uczynią 
ofiarę. „Niech izba raczy pamiętać, że czyni zobo- 


Stanisław Sobieski inspektor szkół miejskich 
we Lwowie, mianowany został dyrektorem gimna- 
zyum w Rzeszowie; a Dr Czesław Rodecki, pro- 
fesor drugiego gimnazyum lwowskiego, dyrektorem 
wyższej szkoły realnej we Lwowie. 


Wiedeń 10 marca. Dzisiaj na posiedzeniu 
(69) Izby deputowanych wniósł minister skarbu 
przedłożenie o pożyczce loteryjnej miasta Wiednia, 
które oddano do traktowania konstytucyjnego. 
Z porządku dziennego wybrano do komisyi kolei 
arlbergskiej dep. Dra Schaupa, poczem Dr. Herbst 
wniósł sprawozdanie wydziału konstytucyjnego o 
ordynacyi wyborczej państwowej, które poprzedził 
kilku słowami bez żadnego znaczenia, było to tylko 
krótkie streszczenie całego sprawozdania. Ogólnej 
dyskusyi wcale nie było, w szczególnej nikt głosu 
nie zażądał, przystąpiono przeto do głosowania. 
Wszystkie cztery działy przyjęto zgodnie z wnio- 
skami wydziału konstytucyjnego , wszystkiemi pra- 
wie głosami, albowiem przeciw, głosował tylko dep. 
br. Fedrigotti. 

— Dalszy ciąg sprawozdania Wydziału konsty- 
tucyjnego Izby deputowanych o ordynacyi wybor- 
czej państwowej. 

W drugiem dziale: „O prawie wyboru i wybie- 
ralność wypływa najprzód z $ 9, że wyjąwszy grupę 
wyborczą wielkij posiadłości, ani kobietom, ani 
osobom prawnym nie przysługuje prawo wyboru 
do Rady państwa. 

Wydział łączy się z tem zapatrywaniem zupełnie. 

Ponieważ jednak wskutek tego spółki handlowe 
jako takie nie mają prawa wyboru, okazała się co 
do prawa wyboru wspólników jawnych potrzeba 
przepisu odpowiadającego praktyce, jaka się pod 
tym względem w niektórych miejscach utworzyła. 

Również podnieść wypadało, iż wymaganie au- 
stryackiego obywatelstwa obowięzuje także co do 
wyborów lzby handlowej w Tryeście, skoro między 
jej członkami znajdują się osoby, które obywatel- 
stwa austryackiego nie posiadają. 

Zawarty w $ 10 przepis, co do liczby wybrać się 
mających w każdej gminie wyborców, pociąga to złe 
za sobą, że właśnie gminy większe i zamożuiejsze 
gorzej na tem wyjdą, niż gminy mniejsze i uboższe. 
Aby to złe zmniejszyć, proponuje Wydział, aby 
wszystkie reszty pozostałe z podzielenia liczby mie- 
szkańców przez 500, uważane były za całe 500. 
Przez to bowiem uniknie się przynajmniej, że np. 
dwie gminy, z których jedna liczy 746, druga 61 
mieszkańców, miałyby wybierać jednako tylko je- 
dnego wyborcę, że przeto liczba 61 mieszkańców, 
jeśli jedną gminę tworzą, uprawnia do wyboru je- 
dnego wyborcy, do czego nie uprawnia liczba cztery 
razy większa, jeśli z 500 innemi w jednej żyją 
gminie. 

Zresztą zwraca się uwagę, że zasada propono- 
wana jest już ustawą dla wyborów sejmowych 
w Czechach. 

Należało wreszcie w $ 10 zamieścić osobny prze- 
pis na wypadek, jeśli tylko jedna lub więcej miej- 
scowości jednej gminy wybierają w grupie wybor- 
czej gmin wiejskich, aby rozstrzygnąć pytanie, jaką 
liczbę mieszkańców należy wziąść za podstawę przy 
oznaczaniu liczby wybraćo się mających wyborców. 
Według wszystkich ordynacyj wyborczych sej- 
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mowych spółki i korporacye wykonywują prawo 
wyboru w grupie wyborczej wielkiej posiadłości, co 
atoli pie stosuje się do osób prawnych. Dla tego 
Wydział proponuje taką osnowę $ 113, któraby 
zupełnie jasno wskazywała, że zakłady i osoby pra- 
wne mogą prawo wyborcze tylko wtedy wykonywać 
w grupie wyborczej wielkiej posiadłości, jeśli im 
takowe wyraźnie przyznają ordynacye wyborcze 
sejmowe poszczególnych krajów. 

W $ 19 należało zgodnie z wnioskiem uczynio- 
nym przy zmianie ustawy zasadniczej, zamieścić 
między wymogami obieralności także przynajmniej 
trzechletnie posiadanie obywatelstwa austryackiego. 

W trzeciem dziale: „O rozpisauiu i przygoto- 
waniu wyborów* opuszczono przy $ 22 drugi ustęp, 
ponieważ nie ma powodu dostatecznego do zawar- 
tego tamże przepisu, a wieloznaczne słowa „po 
skończeniu głosowania w miejscach z Izbą połą- 
czonych* najrozmaiciej rozumieć można. 

$ 24 przerobiono zupełnie, aby dać jasne i wy- 
czerpujące przepisy dla wszystkich możebnych przy 
tem wypadków. 

W ostatnim ustępie $ 26 określone uprawnienie 
dotyczącego urzędnika do podjęcia poprawek list 
wyborczych z urzędu, zamieniono w obowiązek do 
czynienia tych poprawek, aby od tego organu rzą- 
dowego oddalić wszelki pozór jakoby działał w in- 
teresie jednego stronnictwa politycznego. 

$ 27 przedłożenia rządowego wprowadza zamiast 
doręczania kart legitymacyjnych, wezwanie do ich 
odebrania. Wydział atoli jest zdania, iż odpowie- 
dniej jest zatrzymąć odnośne przepisy ordynacyi 
wyborczych sejmowych, przeciw którym nie pod- 
noszono zarzutów, już dła tego, że obawiać się 
można mniejszego udziału w akcie wyborczym. 
Z tego samego powodu proponuje Wydział, aby 
w $ 30 zmienić słowa: „wydawać* i „wydawanie* 
przez „doręczać* i „doręczenie.* 

Do ostatniego ustępu Ś 28 wnosi Wydział, aby 
komisya wyborcza składała się według doświadczo- 
nego już w praktyce zarządzenia ordynacyi wybor- 


czych sejmowych, nietylko z komisarzą wyborczego 
i naczelnika gminy, lecz z pierwszego i z zarządu 


gminy. $ 

Ostatuie dwa wiersze w drugim ustępie § 31 
opuszczono, aby zachować charakter wyboru taj- 
nego, jakim ma być przecież wybór za. pomocą 
kartek 


W czwartym działe: „O podjęciu wyboru depuz 
towanych* wnosi Wydział przy $ 37 w interesie 
utrzymania porządku podczas aktu wyborczego, 
aby komisarz wyborczy od godziny przepisanej na 
podjęcie wyborów miedopuszczał w lokalu wyboru 
przemówień do wyborców. he ; 

Z tego samego powodu usprawiedliwionem jest 
dodatek uczyniony w $ 42 co do porządku w wy- 
woływaniu wyborców w razie, jeśli kilka miast wy- 
biera wspólnie w jednem miejscu wyborczem, oraz 
przy wybo gmin wiejskich. 

Drugi ustęp $ 48 opuszczono, ponieważ mógłby 
dać powód do nieporozumień, a odnośny przepis, 
jeśli w ogóle tylko z przyczyn administracyjnych 
jest potrzebny, powinien w tym wypadku raczej 
w instrukcyi dla komisarza wyborczego być zamie- 
szczonym niż w ustawie. W związku z tem jest 
także opuszczenie w trzecim ustępie $ 52 słów: 
„O rezultacie liczenia głosów, a względnie o loso- 
waniu należy natychmiast donieść szefowi kraju.* 

Z uwagi na to, że członkowie Izby handlowej 
w Tryeście nie posiadający obywatelstwa austry- 
ackiego nie są obieralnymi, wnosi Wydział, aby 
w $ 54 zamiast słów: „Na posiedzeniu pełnem 
swych członków rzeczywistych* zamieścić słowa 
dające się do wszystkich Izb haudlowych zasto- 
sować: „Na posiedzeniu członków do wyboru u- 
prawnionych.* WES 

Przy $. 55 wnosi wydział, aby w celu uniknię- 
cia wszelkich, możebnych kolizyj, dodać ustęp dru- 
gi: „Jeżeli z powodu jakiegoś wykluczającego od- 
mówiono wystawienia certyfikatu wybor.zego, na- 
tenczas nowy wybór wtedy tylko można zarządzić, 
jeśli Izba deputowanych uzna wybór za nieważny“. 

Zawarte w $. 56 przepisy dla zdarzających się 
wyborów podwójnych, nie może wydział zalecać 
do przyjęcia. Szczególnem byłoby bowiem, skoro 
wybrani wogóle nie są obowiązani do natychmia- 
stowego oświadczenia: czy mandat przyjmują, aby 
zobowiązanie to dotyczyło właśnie tylko tych, któ- 
rzy w dwóch miejscach byli wybrani, i aby to o- 
świadczenie złożyć musieli w chwili, kiedy wcale 
jeszcze nie wiedzą, czy Izba deputowanych nie u- 
nieważni jedaego z obn tych wyborów. Również 
nie da się to pogodzić ze stanowiskiem Izby de- 
putowanych, aby wskutek niezłożonego oświadcze- 
nia mógł szef kraju sprowadzić skutek, który po- 
łączony jest tylko z wypowiedzianą przez Izbę de- 
putowanych utratą mandatu. Z tych powodów pro- 
ponuje wydział zupełnie zmienioną osnowę $. 56. 

Pierwszy ustęp $. 58 przedłożenia rządowego, 
który przepisuje bezwarunkowo sprawdzenie aktów 
wyborczych przez wydział, zdaje się tem więcej 
ograniczającym, że Izba zanim się; ukonstytuuje 
nie może przystąpić do wyboru wydziału. Dla tego 
byłoby lepiej tylko w ogóle powiedzieć, że Izba 
deputowanych zarządzi obrady wstępne nad akta- 
mi wyborczemi, i po wysłuchaniu sprawozdania 
orzeknie o ważności wyboru. 

Rozporządzenie wyrażone w drugim ustępie o0- 
graniczono do tych deputowanych, którzy zaopa- 
trzeni są certyfikatem wyborczym, a w trzecim u- 
stępie dodano, co się ma stać wtedy, jeźli wybór 
tego deputowanego uznano za ważny, któremu od- 
mówiono certyfikatu. (D. n.) 


Królestwo Polskie. 


Ze sprawozdania wydanego w kalendarzu ki- 
jowskim a noszącego charakter oficyalny, prze- 

onać się można, że postęp rusyfikacyi gubernii 
Kijowskiej ogromnemi posuwa się krokami. Obli- 
czają obecnie właścicieli rosyjskich w tej gubernii 
na 1195, wówczas kiedy Polaków ma być tylko 
1154, a żydów 29. Autor zamieszczonego tam ar- 
tykułu dowodzi na podstawie rachunku prawdo- 
podobieństwa, że za lat 12 Rosyanie wykupią 
jeszcze od Polaków 600,000 dziesięcin ziemi i po- 
wiąda, że wówczas kraj ten będzie uważany za 
zmoskwiczony, albowiem ukaz carski „poleca uwa- 
żać za taki każdą gubernię w której więcej niż 
połowa właścicieli i */, gruntów należeć będą do 
osób pochodzenia rosyjskiego. Od czasu zaś wy- 
dania ukazów zabranisjących Polakom nabywanie 
dóbr, Rosyanie nabyli 300,000 dziesięcin ziemi. 
Na zakupienie owych 600,000 dz. ziemi średnio 
licząc dziesięcinę po 40 rubli, potrzeba będzie wło- 
żyć 24 miliony. 

Moskow. Wiedom. nie wierzą wprawdzie w tak 
szybki postęp rusyfikacyi; utrzymują one, że cyfry 
tak pomyślne pod względem właścicieli, powstały 
w skutek włączenia do ogólnej sumy jednodwor- 
ców prawosławnych. Według nich istotnych wię- 


— Namiestnictwo pozwoliło zbierać składki po kra- 
ju do końca r. b. krakowskiemu Towarzystwu Dobro- 
czynności na budowę nowego domu schronienia, ubo- 
gich, starców, kalek i sierot; tudzież krakowskiemu 
zgromadzeniu 00. Dominikanów na wykończenie we- 
wnętrznego urządzenia kościoła Św. Trójcy, spalonego 
w r. 1850. Św 

— Wczoraj późnym wieczorem. patrol policyjny do- 
strzegł trzech rzeźniczków na plantacyach pod „Gród- 
kiem*, gdzie uszkodzone były poręcze. Jeden z nich, 
który miał być sprawcą szkody, umknął, lecz dziś go 
wyśledzono. Nazywa się Józef Strojny, lat 19 liczy, 
obecnie bez zatrudnienia. 

— Od czasu zaprowadzenia u nas kolei żelaznych, wo- 
zy pocztowe, które jednak dotąd używane są na gosem- 
cach prowadzących do miejsc, gdzie kolej nie dochodzi, 
coraz bardziej mają minę zabytków archeologicznych 
lub raczej gratów przeznaczonych na zatratę. 

W ogóle publiczność zmuszona odbywać podróże szybko- 
wozami, użala się, że pominąwszy już zewnętrzną mie- 
sehludność karet pocztowych, wiele w nich przez zuży- 
cie znajduje się braków, które do wygody podróżnych 
przyczyniać się nie mogą. Należałoby, aby naczelna Dy- 
rekcya poczt pomyślała, jeżeli nie o nowych powozach, 
to przynajmniej o odnowieniu starych. i 

— Komitet Towarzystwa Opieki narodowej zawiada- 
mia nas pod d. 9 b. m., iż p. Wiktor Wiśniewski we 
Lwowie zamieszkały upoważnionym jest do jednania 
członków Towarzystwa, przyjmowania i kwitowania wkła- 
dek na rzecz Towarzystwa i w ogóle popierania celów 
Towarzystwa tak we Lwowie jak na prowincyi. P. Wi- 
śniewski jeździł już po kraju jako delegat Towarzystwa 
i bawił w tym charakterze w Krakowie. i 

— Szkoły dla aspirantów na oficerów obrony krajo- 
wej otworzone będą d. 16 marca w miejscach siedziby 
komend, tj. na teraz w Wiedniu, Pradze, Gradcu i Lwo- 
wie. Plan nauk jest wydany przy przepisach dla kade- 
tów tej broni. Nauka, książki i mapy udzielane są bez- 
płatnie. Przypuszczeni są do uczęszczania na wykłady 
w tej szkole: należący do obrony krajowej, starający 
się o wyższy stopień, oficerowie tej broni i cywilni 
chcący uzyskać stopień oficerski w obronie krajowej. 
Dla osób przez dzień zatrudnionych, otwarte będą kursa 
wieczorne i niedzielne do 31go sierpnia. Starający Się 
o pozwolenie pobierania nauk w tej szkole całkowite 
lub częściowe, winni są zanieść podanie do komendy 
obrony krajowej wraz z dowodami, 

— W. A. Maciejowski wydał pierwszy zeszyt: Do- 
pełnień do historyi prawodawstw słowiańskich. Dzie- 
ło to drukuje się w Warszawie nakładem funduszu śp. 
Michała Konarskiego. , 
` — Kneyklopedyi Galicyi, pracowitego a obszernego 
dzieła p. Autoniego Schnejdera, wydawanego nakładem 
Wydziału Sejmu krajowego, wyszedł we Lwowie zeszyt 
6ty, a pierwszy tomu lgo, doprowadzający publikację, 
dopiero do wyrazu Babiniec (przedmieście Sokala). 

Z 7 dniem 10 marca wszedł w życie nowy urząd 
pocztowy w Solinie, w powiecie Liskim. 

— Po śmierci dziekana X. Ciesielskiego proboszcza 
w Suchej w powiecie Żywieckim opróżnione zostało to 
probostwo, posiadające przeszło półtorasta morgów ziemi 
i kapitał 18,100 złr. w obligacyach , oraz różne inne 
dochody. Patronat wykonywa hr. Aleksander Branicki. 
Parafia liczy 8700 dusz; plebanewi dodanych jest do 
pomocy dwóch wikarych. i 

— Jak Dz. Polski donosi, sędzia powiatowy w Śnia- 
tynie Karol' Pasieczny został zawieszony W urzędzie 1 
płacy, oraz adjunkt jego Hładyłowicz. Przeciw obóm 
prowadzone jest śledztwo karne; przeciw pierwszemu © 
trzechkrotną zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, prze- 
ciw drugiemu o podburzanie chłopów, gdy był jeszcze 
auskultantem w Szczercu. 

— W „Bibliotece Warszawskiej“ wyszedł przekład 
drobnych poetycznych utworów króla Karola XV Szwedz- 
kiego, zmarłego zeszłej jesieni, poprzedzony życiorysem 
króla. Przekład ten i żywot Karola XV są pióra hr. Wa- 
wrzyńca Kngestróma, który nas zaznajamia z literaturą 
szwedzką i po którym zbioru znakomitszych utworów 
poezyi szwedzkiej oczekujemy. Osobne odbicie tego zbioru 
poezyj Karola XV wydane z popiersiem fotografowanem król: 
dozwala obeznać się z poetą i z jego tłumaczem, gdy 
„Biblioteka polska“ bardzo mało rozchodzi się W na- 
szych stronach. Do jednej pieśni załączona jest muzykas 
Z przedmowy do przekładu dowiadujemy się 0 wielu 
wyszłych lub zapowiodzianych pracach hr. Engestróma, 
bądź przekładów że szwedzkiego bądź oryginalnych od- 
noszących się do historyi i literatury szwedzkiej. 

— W Poznaniu zabierają się już do rozpoczęcia bu- 
dowy stałego teatru polskiego. 

-— Drukarze i nakładcy dwóch gazet poznańskich 
niemieckich Posener Ztg i Ostdeutsche Ztg wypo- 
wiedzieli miejsce wszystkim zecerom należącym do sto- 
warzyszenia zecerskiego, a to trzymając się uchwaly za- 
padłej na zgromadzeniu drukarzy lipskich. Toż samo 
dzieje się w tej chwili w całych Niemczech. 

— Kslążę Aumale ma być wprowadzony 3go kwie- 
tnia jako członek Akademii francuskiej. La Presse v- 
trzymuje, że zachodziła tu wątpliwość co do etykiety, 
którą podniósł Cuvillier-Fleury. Przepis mówi, że dyre- 
ktor ma przemówić do nowo wprowadzonego członka. 
Otóż jak ma zatytułować księcia z krwi królewskiej ? 
czy według przepisu regulaminu: monsieur, czy we- 
dług jego charakteru książęcego : monseigneur? Regu- 
lamin odniósł w tej kwestyi górę i dyrektor zatytułuje 
księcia po prostu „pan“ (monsieur). La Presse priy- 
pomina jednak, iż kardynałowie Maury i Dubois byli 
tytułowani monseigneur, a. hr. Clermont, jedyny książę 
„krwi panującej, który był dotąd akademikiem, nie z0- 
został przyjęty do Akademii, gdyż familia jego nie przy- 
stała, aby go nazwano po prostu: monsieur. 

— Berlińska Tribune opowiada o następującem zda- 
rzeniu, które obiega w Kasselu z ust do ust. Hr. 5- 
adjutant pewnej dostojnej osoby rozmawiając z innym 
oficerem, dał się z tem słyszeć, że dla człowieka z ty” 
tułem i stanowiskiem łatwo znaleść bogatą narzeczoną. 
Ponieważ podawano tę rzecz w wątpliwość, hr. S. za- 
łożył się, że w ciągu tygodnia zawiadomi swego prze- 
ciwnika o swoich zaręczynach z panną B. córką wdowy 
po niegdyś dzierżawcy gier hazardowych. I rzeczywiście 
tak się uwinął, że w ciągu tygodnia mógł urzędownie 
kolegę swego zaprosić na zaręczyny. Zakład został 
wygrany, polał się szampan a między jednym 
a drugim wiwatem hr. $. napisał list do swojej na- 
rzeczonej, iż dowiedziawszy -się teraz dopiero, jako 
ojciec jej był graczem z rzemiosła, przeto zniewolony 
jest zerwać związek już przygotowany. Zdaje się, ż0 
pannie B. wpadł już dawniej w oko hr. S., skoro kilkś 
dni wystarczyło dla zaręczyn, .a zerwanie to było dlè 
niej jakby rażeniem pioruau. Ale nie koniec na wj” 
graniu zakładu, bo zajście to doszło do uszu cesarzż 
Wilhelma, który na obu zakładających się oficerów ka 
zał złożyć sąd wojenny, i takowy odbył się 27go In” 
tego, ale wyrok jego nie doszedł dotąd do wiadomości 
publicznej. À 

Teatr. We środę dnia 12go marca, na dochód 
Szpitala dla chorych Dzieci: Pan Tadeusz, poemat 
Adama Mickiewicza, przedstawiony przez amatoró™ 
w obrazach z żywych osób, pod artystycznem kiero” 
wnictwem p. Kossaka. P. Benda odczyta odpowiedn:e 
obrazom ustępy poematu. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


kszych właścicieli Rosyan jest tylko 457 a pol- 
skich 1008. Włączeni zaś drobni właścicitle w licz- 
bie 658 istnieją z dawnych czasów, ale dotychczas 
nigdy ich nie wprowadzano do rachunku, bo są 
to właściwie chłopi polskiego pochodzenia , których 
część przeszła na prawosławie. Również dzienni- 
kowi temu wydaje się płonna nadzieja, aby w prze- 
ciągu lat 12 zakupiono od Polaków 300,800 dz. 
ziemi. Dowodzą one, że przedaże teraz są coraz 
rzadsze i tak w chwili wydania ukazu Rosyanie 
posiadali 403,052 dz. ziemi czyli 25'/, tego co po- 
siadali Polacy. Do 1869 r. nabyli 137,221 dz 
Do 15 sierpnia 1869 r. 119,452 dz., czyli razem 
256,673 dz. W ostatnich zaś 3 latach nabyli tylko 
44,000 dz. ziemi. Rozumie się Katkow z tego po- 
wodu rozwodzi żale, iż rusyfikacya nie tak prędko 
postępuje, jakby on sobie życzył, i narzeka na 
ospałą czynność administracyi, nigdy dość gorli- 
wej dla Katkowa w prześladowaniu polszczyzny. 

— Warszawski korespondent Birzewych Wie- 
domostiej podaje szczegóły dość zajmujące 0 za- 
miarach rządu względem Królestwa i o czynno: 
ściach urzędowych tamże. Oto co pisze rzeczony 
korespondent : 

Doszły tu wieści z Petersburga o gotującej się 
reorganizacyi zarządu namiestnictwa. Mówią, że 
przy głównym naczelniku kraju będzie utworzona 
rada z osób, mających powszechne zaufanie i sza- 
cunek, z prawem głosu doradczego. Członkowie 
tej rady nie będą brali żadnego wynagrodzenia z 
kasy państwa. QSr 

Dalej zwraca się korespondent do budżetu mia- 
sta Warszawy i pisze: z budżetu w r. 1871 wy- 
noszącego 1,878.500 rubli użyto na kwatcrunek 
wojskowy i utrzymanie komendy  żandarmeryi 
560.500 rubli, czyli prawie trzecią część docho- 
dów miejskich. Rozporządzeniem obecnem magi- 
stratu powiększono opłatę kwaterunkową na ten 
rok o 15'/,. „Kto zna tutejszy sposób administro- 
wania, tego nie zadziwi podobny rodzaj postępo- 
wania. Panuje tu taki chaos w wydawaniu sum 
miejskich, że tylko wprawny specyalista może dojść 
istoty rzeczy. Rachunek podatków zbieranych na 
kwaterunek, nie bywa tu prowadzony oddzielnie od 
innych podatków. Jeżeli w roku zeszłym, pozo- 
stał oddzielny kapitał budżetu miejskiego, cho- 
wają takowy na zapas, chociażby w roku bieżącym 
nie starczyło na zadośćuczynienie obowiązkom kwa- 
terunkowym, jak to właśnie ma miejsce. Otóż ma- 
gistrat zwiększa podatek, nie myśląc o tem, że i 
tak ludność jest przeciążoną podatkami. Wreszcie 
zarząd magistratu nie robi z nami ceremonii... 
Mówią tu jednak bardzo stanowczo, że reforma 
zarządu miejskiego nie długo każe na siebie cze- 
kać. Zarząd ma być skoncentrowany w rękach Ra- 
dy miejskiej. Opinia publiczna ukazuje jako kan- 
dydatów na przyszłych prezydentów miasta na 3ch 
właścicieli domów: Wszewołoda I...na (Istomina, 
kupiec rosyjski od 30 lat zamieszkały w Warsza- 
wie), Józefa Z...skiego (Zamojskiego) i Edwarda 
L...ko (?) ; 

Warszawa teraz pozbawioną jest biblioteki pu- 
blicznej. Były rektòr tutejszego uniwersytetu wy- 
jednał zamianę jedynej biblioteki publicznej na u- 
niwersytecką i doprowadził ją do zupełnego roz- 
stroju, tysiące najwięcej zajmujących utworów zni- 
knęły i teraz tylko mała liczba niepożytecznych 
wybiórków napełnia ją. Ciekawa publiczność mało 
uczęszcza do biblioteki, ponieważ nie ma w niej 
co czytać. Wielu zamierza już o założeniu w mie- 
ście biblioteki prywatnej otwartej dla publiczności. 
Reforma tutejszej biblioteki publicznej długo po- 
zostanie w pamięci Warszawian. 

Dalój korespondent uskarża się na zbyt wyso- 
kie ceny lekarstw, które niepotrzebnie podwyższo- 
no dla tego, aby w Warszawie i ną Kamczatce mo- 
żna je sprzedawać po jednakowćój cenie, a tymcza- 
sem ubogim odjęto możność korzystania z pomocy 
lekarskićj. Również potępia system  cenzuralny, 
który nie pozwala pisać o przedsięwzięciach przemy- 
słowych lub naukowych, zanim takowe nie zostaną 
przez rząd dozwolone, zkąd wypada zsraz po za- 
łożeniu pewnój instytucyi starać się uzupełniać lub 
zmieniać jój ustawy. Możnaby zaś tego uniknąć, 
gdyby cała sprawa była poprzednio poddaną dy- 
skusyi. 

Tak piszą Moskale o własnych sprawkach i ich 
skutkach, można ztąd sądzić o strasznéj rzeczywi- 
stości ucisku, oraz systemie administrowania kraj 
wyniszczającym i okradającym. 


Br 

Bńrników 11 marca. Wczoraj odbyło się pier- 
wsze posiedzenie Wydziału filozoficzno-literackiego Aka- 
demii umiejętności. Dyrektor wydziału prof. Dr Meche- 
rzyński powitawszy krótką przemową zgromadzonych 
członków wyłuszczył następnie użyteczność dla kraju 
nowej ivstytucyi i zachęcał jej członków do gorliwej 
pracy. Następnie prof. Władysław Łuszczkiewicz 
odczytał rozprawę: „Malarstwo cechowe XV i XVI wieku 
i charakterystyka jego zabytków. Kartka z dziejów 
sztuki;* poczem prof. Dr Józef Kremer i p. Lucyan 
Siemieński czynili szczegółowe uwagi nad rozprawą 
a wątpliwości rozjaśniał autor rozprawy. Sekretarz wy- 
działu Dr Karol Estreicher przedstawił pracę.p. Fe- 
liksa Michałowskiego „Celtyckie i polskie zawiązki“ 
przęsłaną celem jej wydania, tudzież pracą; „Fedon 
czyli o nieśmiertelności duszy,“ dyalog z oryginału gre- 
ckiego na język polski przełożony przez Karola J. Pe- 
telenea. Prezes Dr Józef Majer zawiadomił o prze- 
słanej na ręce swoje rozprawie p. Samolewicza o 
Platonie. W końcu wniesiono potrzebę wzmocnienia 
istniejącej już za czasów „Towarzystwa naukowego* 
Komisyi bibliograficznej i kilku z obecnych członków 
oświadczyło chęć należenia do niej. 

— W niedzielę odbyło się zebranie towarzystwa Czy- 
telni akademickiej. Po odczytaniu i przyjęciu spra- 
wozdania z upłynionego półrocza zimowego, wybrano 
nowy wydział, w którego skład weszli pp. Teodor Pa- 
reński jako przewodniczący, Kaz. Bartoszewicz jego 
zastępca, Jan Rosner podskarbi; członkami zaś wy- 
działa są pp. Stan. Jabłoński, Kazimierz Musia- 
łowicz, Wincenty Nycz, Teofil Prochaska, Józef 
Rosenblat, Wład. Skórkowski, Ant. Stawar- 
ski, Jerzy Szembek i Edward Witkowski. Zgro- 
madzenie mianowało prof. Dra Maks. Zatorskiego 
swoim członkiem honorowym. Na wniosek p. Rosen- 
blata uchwalono wyznaczyć z funduszów *czytelni na- 
grodę za najlepszy w ciągu letniego połrocza obecnego 
odczyt, i wybrano komisyę z siedmiu członków do oce- 
niania odczytów. 

— Dzisiaj rano umarł nagle na apopleksyę Szymon 
Jerzmanowski, buchalter administracyi Czasu, nie- 
gdyś kupiec warszawski, a następnie urzędnik Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń i kasy oszczędności. Li- 
czył lat 39. 

— Umarł tu w niedzielę wysłużony radca namiest- 
nictwa Rudolf 'Losert, przewodniczący w wydziale 
rachunkowym. 
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CZAS z Srody 12 Maréa 1873. š 


onia w biskapim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
à codziennie od godz. 11ej do 4ej, prócz ponie- 
sins ko w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
"ex Dnia 10 marca pogoda; termometr od +- 0'8 
tani do -+ 8:4 R. Barometr opada; dnia 11 o go- 

nie Gej rano stan jego był 32590, termometru 

zn Wiatr północno-wschodni. 

— We środę dnia 12 : Śgo Grzegorza papież: 
yznawcy. ę dnia marca: Sgo GARDA papieża 


tyczne nastręczają łatwość łowienia w mętnej wo- 
dzie; dla tego ludzie stojący blisko władzy będą 
chętnie popierali zamiary zaborcze rządu. Z izby 
reprezentantów wykluczono świeżo dwóch człon- 
ków, Oakes Ames i James Brooks, którzy sprze- 
dawali członkom kongresu akcye niżej ich warto- 
ści, aby zjednać głosy przedsiębiorstwom przemy- 
słowym wątpliwej reputacyi. Tych dwóch więc po- 
święcono, ci zaś, którzy dostawali do rąk akcye 
darmo lub za niską cenę, zasiadają dalej i om na- 
wet głosowali za wykluczeniem obu tych swoich 
wspólników. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Zdaje się, że okólnik arcybiskupa Gnieźnieńsko- 
Poznańskiego, wczoraj przez nas podany, a za któ- 
ry skonfiskowano Kurycra Poznańskiego i Orędo- 
wnika, da powód do rozleglejszego śledztwa prze- 
aw Arcybiskupowi, albowiem nie zechce rząd pru- 
ski pominąć sposobności korzystania z tego zaj- 
ścia, by przynajmniej zatrzymać dochody Arcybi- 
skupa. Ulubiona to metoda u rządu pruskiego: na 
zarzu przecież knowań króla Hanowerskiego prze- 
ciw rządowi pruskiemu, obłożono sekwestrem ma- 
j.tok prywatny tego króla; bez takiego nawet za- 
rzutu, skonfiskowano wina księcia Nassauskiego i 
owczarnię w jego majątku; a skoro biskupowi Kre- 
mentzowi wstrzymano temporalia za nieprzyznanie 


4:10 do 4:25, na wagę od 4'50 do 4:70, jęczmień na 


Konstantynopol 9 marca. Ajencya te- 
paszę od 6:50 do 7:10. i 


legraficzna Bordeano zaprzecza stanowczo ajencyi 

: paryskiej Havasa o zwinięciu wezyratu i mianowa- 
Księgosusz wybuchł w Babińcach w powiecie Bor- niu prezesa ministrów oraz zaprowadzeniu odpo- 

szczowskim. Z tego powodu rozciągnięto do - koła pas wi.dzialności mlilstrów. 

kontumacyjny w promieniu trzechmilowym i zabroniono 

odbywania targów na bydło w oałym powiecie Bur- 

szczowskim. 


Izba deputowanych przyjęła na wczorajsze m po- 
siedzeniu ordynacyę wyborów bezpośrednich do 
w aaa Rady państwa bez żadnych rozpraw, stosownie do 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH onegdajszej uchwały klubowej — pisze N. fr. Presse. 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 10 marca. Wypadek ten bł przewidziany, bo suing jest u- 
Licytacye: W sądzie pow. w Staremmieście 19 chwała klubu wierzokonsty cy ju 50.4 40 SIĘ to stało 
zby SE złe, ode sa według tej uchwały, dziwić nie może. Klub i Izba, 
marca licyt. egzek. realn. N. 78 w Busowisku, realn. | to jedno i to samo stronnictwo, obradujące raz 


Wystawa powszechna w Wiednin. 


m dalszym ciągu zgłoszeń nadesłanych do ko- 
omisyi krakowskićj następujące jeszcze przyjęte- 


mi zostały: N. 424, 384, 20 i 108 w Staremmieście.— W sądzie iako klub, drugi raz jako Izb Różnie ar PRR ask. d tach. toć i Ar- : : 
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uwie. Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski o wpisaniu klubie podobno ośmiudziesiąt przeszło posłów za- dności za swój okólnik. Wczoraj też policya po-|i$go konstytucyi. Bar. Zedlitz widzi w projekcie 


znańska żądała od dziekana poznańskiego X. Kes- 
lera wydania sobie rzeczonego corpus delicti, ana- 
Negi udawała się w tym celu do nauczycieli re- 
gil. 

Sledztwo przeciw przybocznemu' radzcy cesar- 
skiemu Wagenerowi, osobistemu przyjacielowi Bis- 
marka, jest jak w Berlinie utrzymują, prowadzone 
pro forma. Główny jego oskarżyciel w sejmie La- 
sker ciągle chory. Miałażby choroba jego mieć ja- 
kie podobieństwo z chorobą Bismarka, która zaw- 
sze przypada w porę poządaną ? Wczoraj nie za- 
chorował kanclerz, gdyż miał w Izbie wyższej sta- 
wać dla zniewolenia jej do przyjęcia zmiany kon- 
stytucyi pruskiej. 

W zgromadzeniu wersalskiem jeszcze nie ukoń- 
czono obrad nad wnioskami  konstytucyjnemi ko: 
misyi 30tu. Już dawniej wypowiedzieliśmy, że po 
przyjęciu wstępu ustawy mało nas obchodzą zmia- 
ny lub poprawki, bo te odnoszą się tylko do wię- 
kszej lub mniejszej dogodności w stosunkach władz 
między sobą. 

We czwartek 6go b. m. wypłacił skarb fran- 
cuzki w Strassburgu na rzecz kontrybucyi wojen- 
nej 150 milionów franków. Zatem na rzecz 5 mi- 
liardów jest już wypłaconych 3'/, miliardy. W ciągu 
tego roku spłacony będzie jeszcze półmiliard, a 
według doniesień z Berlina do dzienników angiel- 
skich, o rękojmię 5go miliarda toczyć się będą 
teraz układy, tak, iżby rząd niemiecki miał porę- 
czenie wypłaty od osób trzecich, i na tej zasadzie 
odwołał wojska swoje z Francyi. Wszelako z urzę- 
dowej strony pruskiej oznajmiono, że Belfort bę- 
dzie zatrzymany aż do zupełnego spłacenia. To za 
strzeżenie nie jest warunkiem zabezpieczenia , lecz 
zdradza zamiar zatrzymania tej warowni w rękach 
niemieckich. W jakiby to nastąpiło sposób, nie- 
wiadomo, lecz Prusy zostawiają tę sprawę czasowi. 
dziś bowiem nic ich nie nagli, a jeśli mają jaki 
plan gotowy, zdradzać się z nim nie będą. 

Bil uniwersytecki stał się w Anglii osią kryzys 
ministeryalnej. Cofnięcie bilu albo rozwiązanie 
parlamentu stało się tem bliższem, iż wystąpienie 
Gladstona ra uczcie danej w Croydon, uważanem 
jest za chęć wpłynięcia na obrady Izby. 

W Madrycie zażegnano na chwilę burzę. Prezes 
izby i prezes gabinetu mieli w zgromadzeniu na- 
rodowem mowy pojednawcze; niemniej jednak 
junta madrycka oświadczyła się przeciw rozwiąza- 
niu Izby i zwołaniu konstytuanty, a rząd stara 
się o uzyskanie rozwiązania, aby był panem sy- 
tuacyi. Karliści mimo urzędowych zaprzeczeń, sto- 
ją silnie na północy, a już objawiały się ruchy 
karlistowskie tak pod samym Madrytem jak w 
Granadzie, gdzie nigdy o nich dawniej nie sły- 
szano. 

Lubo dzienniki urzędowe madryckie zaprzeczają, 
aby Don Carlos albo brat jego Alfons znajdowali 
się w Hiszpanii, wszelako do speranza donoszą 
z Vidra o odbyciu w tem mieście przeglądu wojsk 
karlistowskich przez Don Alfonsa i żonę jego Ma- 
ryę (córkę Don Miguela portugalskiego). Oboje od- 
byli konno przegląd wojska. Młoda Dona Maria 
ubrana była po wojskowemu jak jej mąż. 

Najwięcej przywiązywać wypada znaczenia do 
sądów dziennikarstwa angielskiego o mesażu pre- 


siada, a wiemy, że przy największem wytężeniu, 
jak to było w dzień uchwalania reformy, Izba mie- 
ściła w sobie tylko 120 członków, licząc w to mi- 
nistrów. Klub jest więc panem Izby, a raczej, po- 
wiedzmy, jest Izbą , jest tem stronnictwem, na któ- 
rego korzyść zaprowadzoną została reforma Wy- 
borcza. Klub mieści w sobie nadto wszystkich 
niemal wybitniejszych deputowanych i mowców; 
nie więc naturalniejszego, że skoro chciał przyjąć 
projekt rządowy bez dyskusyi, stało się, jak po- 
stanowił. 

Podczas toczącej się sprawy o wybory bezpośre- 
dnie, mieliśmy kilkakrotnie sposobność wskazania, 
jakie było zachowanie się Węgrów względem de- 
egacyi i Polaków. Pester Lloyd mianowicie od- 
znaczał się w zagorzałej obronie reformy wyborczej 
i w potępieniu opozycyi, którą posłowie pol- 
scy już z tego samego stanowiska, że byli po- 
słami sejmowymi, stawiać byli zmuszeni. Teraz a- 
toli, gdy wybory bezpośrednie prawie uchwalone, a 
termin zebrania się delegacyi coraz bliższy, uznaje 
Pester Lloyd za stosowne zwinąć chorągiewkę i za 
Polakami przemawia. Napomina on ministrów, że 
dziś, gdy już doszli do połowy zadania, to jest do 
reformy, powinni pomyśleć o drugiej części, to jest 
aby wewnętrzny pokój zaprowadzić.  Śmiesznym 
jest Pester Lloyd, gdy powiada, że reforma wy- 
borcza do tego pomoże. To jakby kogo skrzywdzić 
na to jedynie, aby się z nim pogodzić. Może to 
węgierska polityka, ale cywilizowaną nie jest. Sta- 
nowisko Polaków według Lloyda dowodzi, że nie 
pragną opozycyi. Żałujemy, jeżeli teraz się dopie- 
ro spostrzegł. Prawi nam także „o separatystycz- 
nych zachciankach,* i radzi, abyśmy W Wiedniu 
narodowości naszej bronili. Radzilibyśmy mu, aby 
u siebie w Węgrzech separystyczne zachcianki 
poskramiał, i w Wiedniu swego istnienia bronił. 
Pester Lloyd widocznie rachuje na dobroduszność 
naszą, i znów zacznie Śpiewać : „Polak z Węgrem 
it. d.* ale mamy nadzieję, że jesteśmy raz przecie 
ze sympatyj węgierskich wyleczeni, i na przyszłość 
nie na oślep ale politycznie z Węgrami obchodzić 
się będziemy. 

Dzienniki niemieckie zajmują się od pewnego 
czasu pogłoskami o dymisyi kanclerza rosyjskiego 
ks. Gorczakowa, podając najrozmaitsze pod tym 
względem wersye. Jedne piszą, że Car pragnął dy- 
misyi swego kanclerza, ale mając dla niego osobi- 
stą przyjaźń, dał mu do zrozumienia, że jako czło- 
wiek stary i chorowity, powinienby więcej dbać o 
swe zdrowie, na co książę miał odpowiedzieć, iż 
jeźli Cesarz mniema, że stan jego nie pozwala mu 
pełnić urzędu, to on gotów się oddalić, ale je- 
dnak sądzi, iż może być pożytecznym Cesarzowi i 
ojczyźnie; poczem Car uścisnął mu rękę i zape- 
wnił, że śmierć tylko ich obu rozdzielić może. Prze- 
ciwnie druga wersya twierdzi, że Gorczakow sam 
ze względu na stan swego zdrowia usilnie upraszał 
już kilkakrotnie Cara o uwolnienie od obowiąz- 
ków, którym nie jest w stanie zadośćuczynić, ale 
Cesarz wcale o tem} słyszeć nie chce i miał mu 
teraz właśnie powiedzieć, że pragnie do Śmierci 
korzystać z jego zdolności i poświęcenia. Jeżeliby 
pogłoski podobne miały rzeczywistą podstawę, to 
ostatnia wydawałoby się prawdopodobniejszą, albo- 


Ferd. br. Hompesch: produkta legne. 

Hirsch Perlberger: likiery, rosolisy. 

Felicyan Szybalski, Edmund Jastrzębski, 
arcyks. Albrecht: konie. 

la, wystawy czasowe drobiu, nabiału, kwiatów: 
SĄ jeszcze termina otwarte. 

Wystawa katalogu bibliograficznego polskiego z 
ostatnich dwóch lat, wypracowanego przez Dra 
m rijcczee jako obraz umysłowćj produkcyi pol- 
ćj, nieprzyjdzie już zapewne do skutku z bra- 
== funduszów na nakład, którego senat aka- 

emicki nie chciał wziąść na siebie. Można żało- 
ps że zamiar ten nieprzyszedł do skutku tem 

ardzićj, że w ogóle wystawa nasza w dziale (26) 
Mera nieszczególnie wypadła, z przyczyny 

gó | obojętności ogółu nawet tam, gdzie spra- 

Wa publiczna żadnój ofiary, ani kosztów nie wyma- 

ga. Dla okazania zasobności naszćj pod względem 

szkolnictwa miała być wystawiona biblioteka 

Pedagogiczna polska złożona z najcelniej- 

Szych dzieł w każdćj gałęzi nauki począwszy od 

Szkół ludowych, aż do uniwersytetów, w czem mia- 

y się mieścić przedewszystkiem książki i podrę- 

czniki szkolne. Pomimo kilkakrotnych publicznych 

ezw i osobistych wezwań nie był jednak Dr 
streicher który się podjął téj pracy, w możności 
dokonać jéj należycie. Zaledwo bowiem księgarze 

1 nakładcy z Warszawy, z Poznania i niektórzy 

ze Lwowa, a z Krakowa Himelblau nadesłali od- 

Powiednie okazy, tak że zebrało się zaledwo 400 

edukacyjnych dzieł. Zbiór ten nieprzedstawia też 

adnój organicznój całości i jest zaledwo dzie- 

, Biątą częścią tego materyału pedagogicznego, któ- 

tego wystawa byłaby zamiarowi odpowiedziała. 

żki uuiwersyteckie np. nie są w tym zbiorze 

wcale reprezentowane, gdyż ani jeden z pro- 
fesorów dzieł swoich nie użyczył. 

Toż samo zbiór okazów czasopism polskich z 
ostatnich dwóch lat został niekompletny wysłany, 
z liczby bowiem 160, udało się zebrać zaledwo 
103. Wystawę tę ratują jedynie dodane egzempla- 
rze bibliografii ogólnój Dra Estreichera i biblio- 
grafii nauk matematycznych Dra Żebrawskiego. 

Na wystawę szkolną zostały oprócz tego wysłane : 
zbiorowa wystawa środków naukowych i prac 
uczniów z szkół ludowych m. Krakowa i z Skawi- 
ny. Z instytutu technicznego piękny zbiór mode- 
lów, zbiór aparatów fizykalnych pomysłu Dra Ste- 
fana Kuczyńskiego. Inne zgłoszenia zostały albo 
cofnięte, albo też dotyczące przedmioty pójdą do- 

piero wprost na wystawę powszechną. Wiadomo 
bowiem, że wystawa szkolna jest wstępną, i już 
lógo b. m. ma być otwartą. Rozpoczęło się już 
wysyłanie przedmiotów do niektórych grup, jak 
np. przemysł domowy, roboty kobiece. 

W ogóle wystawcy niepowinni czekać z wysyła- 
niem swoich przedmiotów ostatnich dni, jeżeli chcą 
się ubezpieczyć, żeby przedmioty te na czas do 
Wiednia nadeszły. Koleje bowiem przyzwoliwszy 
na zniżone taryfy nie gwarantują wca- 
le terminu dostawy (Lieferungszeit), posyłka może 
więc nieraz iść i dwa tygodnie; późno wysłane 
przedmioty mogłyby zatem dojść dopiero po otwar- 
ciu wystawy, a wtedy jużby przyjętemi niezo:tały. 
Termin dostawy można sobie zapewnić tylko przy 


tych zmian nowy dowód postępów liberalizmu. 
Przeciw temu kanclerz Bismark rzekł: Postępy 
liberalizmu są niewątpliwie następstwem dezorga- 
nizacyi stronnictwa konserwatywnego. Kwestya ni- 
niejsza nie jest „bynajmniej konstytucyjną, ale po- 
lityczną. Po wojnie francuskiej rząd był skłonwiej- 
szym do porozumienia się z Papieżem. Ścisła or- 
ganizacya stronnictwa katolickiego zwróciła uwagę 
na grożące niebezpieczeństwo. Dla obrony państwa 
rząd musi nowy modus vivendi wynaleść. Kanclerz 
prosi przeto Izbę wyższą o pomoc przeciw pod- 
kopywaniu powagi rządu. A 

Stutgart .1 marca. Królowa Paulina, 
matka króla Karola, umarła (urodzona 1800, owdo- 
wiała po królu Wiłbelmie I 1864 r. była córką 
ks. Ludwika Wirtemberskiego). 4 

Wersal 11 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu zgromadzenia narodowego odrzuconą Zo- 
stała 480 głosami przeciw 162 poprawka Belca- 
stela, iż zgromadzenie narodowe przed rozej- 
ściem się swojem ma rozstrzygnąć o iustytucyach 
kraju. Belcastelowi odpowiadał Dufaur e. Głoso- 
wanie nad ostatnim artykułem, odroczonem Z0- 
stało do. dnia następnego. 

Łondym 10 marca. Kardynał Cullen we- 
zwał duchowieństwo do przesyłania parlamentowi 
petycyj o odrzucenie projektu ustawy o wychowa- 
niu w Irlandyi. — Z zachodnich brzegów Afryki do- 
noszą, że Aszantowie zagrażają wojną miastom 
aadbrzeżnym, niechcąc dopuścić, aby Holandya od- 
stąpiła Anglii swoją posiadłość Elmina, (u Irze- 
gów Gwinei, zowie się także St. George de la Mina; 
osadę tę holenderską nabyła już Anglia i miała 
ją otrzymać bez żadnych ze swojćj strony kroków 
zbrojnych. Aszantowie, którzy tworzą w głębi poza 
koloniami gwinejskiemi silne państwo, usiłują od- 
dawna dotrzeć do morza. Red) — Z Mexiku 
donoszą, że jenerał Ceballas obsadził miasto 
Tepia; Lozano uszedł wigóry.— Na Puerto-Ri- 
co obwołano republikę bez naruszenia porządku. 

Madryt 9 marca. W Barcelonie obwoła- 
no republikę federacyjną. Prezes ministrów Figue- 
ras wyjechał tam. Według ostatnich ztamtąd do- 
niesień agitacya zmniejszyła się. 

Madryt 10 marca. W skutku błędnych po- 
głosek o zwaleniu rządu w Madrycie, zaszły w Bar- 
celonie ruchy w duchu republiki federacyjnej. 
Namowami skłoniono jednak uczestników ruchu do 
umiarkowania. Poczem na zgromadzeniach publi- 
cznych uchwalono rezolucyę , aby nie odstępować 
od drogi prawnej, ale oczekiwać orzeczenia kon- 
stytuanty i takowe przyjąć. Nigdzie nie zaszły 
w czasie ruchu wybryki. Porządek przywrócony. 

Wiadryt 10 marca. Karliści zniszczyli wia- 
dukt kolei północnej; związki z Francyą przerwa” 
ne. Między Walencyą a _Tarragoną przytrzymali 
Karliści pociąg kolei żelaznej i zabrali korespon- 
dencyę; zaszły trzy manifəstacye członkow Inter- 
nationala i żołnierzy. Deputacya prowincyonalua 
postanowiła wcielić żołnierzy w szeregi ochotni- 
ków wysyłanych na zwalczenie Karlistów. 


tursa. Wiedeń d. llgo lutego, godź. — 
49/, zjedn. dług państwa banku. 71 50. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:05 — Losy z r. 1860 


firmy „N. B. Schmeidler.* — Sąd obw. w Złoczowie 
Br. Michała Dulskiego o pozwie Breiny Barthowej o 
200 zł, kurator Dr Warteresiewicz. — Sąd obw. w 
Przemyślu Annę Załęską 0 nakazie zapłaty 682 zł. 
Robertewi Barańskiemu. — Sąd obw. Tarnowski spad- 
kobierców masy Ludwiki Rydel o pozwie Joanny Pesz- 

kowskiej o wyekstab. z folwarku Zielona 1000 zł. 
Zwezwania: Sąd pow. w Cieszanowie Annę Schwenk, 
córkę Karola Unzeitiga, oraz Eleonorę Hiwner, obiedwie 
bawiące w Czechach, lub ich spadkobierców, aby się 
zgłosiły do spadku po Ś. p. X. Franciszku Unzeitigu, 
jgpórowym obrz. łac., zmarłym 


proboszczu i kanoniku 
w Cieszanowie 1872 r. 


ychali do Krakowa od 10g0 do tlgo marca. 

I POR me Schwitz kupiec i Aufrecht ku- 
strawy, E. Troulol kupiec z Einsedel, I. Dróbs 
kupiec z Hamburga, Heilberg kupiec z Pragi, Henryk 
Kolischer ze Lwowa, Gustaw Jakubowski z Kongre- 
sówki, Edward Homolacz właś. dóbr z Gnojnika, bar. 
Konopka właśc. dóbrz Galicyi,F. Hervan kupiec z Oe- 
denburga, L. Kustel z Tarnowa, C. Harder kupiec z 
Berlina. 


Nadesłane. 


„Metoda ułatwiająca naukę historyi powszechnej, 
p. N. F. Zabę*, opuściła już prasę i jest do nabycia 
w głównym składzie, w księgarni: 4. Nowoleckiego 
w Krakowie, za cenę 2 złr. 50 ©. W. a. 

Nabywający otrzyma oprócz książeczki objaśniającej 
tę me odę, dwie tablice chromolitografowane , jeduą ta- 
blicę tekturką podklejoną i pudełeczko z kryształami 
różnokolorowemi. 


(Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca siłą i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalesciere du Barry z Londynu. 

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesciere 
du Burry, która usuwa bez leków i kosztów Tarna cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, © oroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawno! ć, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną Erę febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 

, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających "/, funta 1 złr.50 c., 
14.2 złr. 50 c., 2 funty 4 zir. 50 c, 5 £ 10 zir., 12 f 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 
poza na 12 filiżanek 1 złr. 50 eentów, na 24 filiżanek 

złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w. proszkach 
a 59 ak 10 > 355 on. 20 każda waż 

złr. Miejsca sprzedaży : u B et . w Wie- 
dniu, Walifschgasse Nr. 8; SI Fnk T Józef "Tranozyński, 
aptekarz, również we wszystkich miastach u znanych apte- 
karzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze asset 


opłaceni ł s : 3 ; . |wiem nie zachodzi żaden polityczny powód odda- zydenta Stanów Zjednoczonych , albowiem Auglia 104:50 — Akcye banku 981— — Akcye kredy- 
aceniu zwykłych taryf przewozowych HEzym 9 marca. Przybył tu król, a jutro je- |lenia kanclerza, który istotnie kalki. położył za- | najbliżej jest interesowana polityką washingtońską |towe 34025 — Londyn 109-— — Srebro 108*—. 
+. ROEE KOKA A | |2io do Florencyi. Prezes ministrów Lanza wy-|sługi względem Rosyi i potrafił z każdej okoliczo- W ogóle przypisują dzienniki angielskie mesażowi Dukat —— — Lombardy 189— — Losy z r. 


1864 14650 — Akcye franko-austr. 15225 — 
Napoleondor 873. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 227:50 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 


jechał do Turynu dla powitania księcia Amadeusza 


d Aosta. 
Florencya 9 marca. Umarł senator Ra- 


cechę zaczepną i zaborczą, tak jak my przedsta- 
wiliśmy ten akt, a za skazówkę tego sądu przyta- 
czają , zajmowanie się przedewszystkiem sprawami 


ści wyjść nietylko z honorem, ale nawet z rzeczy- 
wistemi dla państwa korzyściami moralnemi lub 
materyalnemi. Chyba więc wzgląd na własne zdro- 


spodarsiwe, pri mya | nano. 
Wiadomosci 


się 


o... [fael Lambruschini. : wie mógłby być pobudką dla sędziwego dyploma- |zagranicznemi , czego dotąd nie bywało, umyślne | 151— — Akcye kolei północno-wsch. 15375 — 
z en) zby worek nami 17 Eo epp Madryt 8 marca wieczór. Zgromadzenie na-|ty do uci feni się od służby publicznej. Podobnie | zamilczenie o Kubie i Hiszpanii, mk alk Ti Akcye banku związk. (Vereinsb.) 220— — Oblig. 
SANA 0 3 parade LTZ rodowe wzięło pod rozbiór wniosek względem na- |zatem, jak wydają się nam nieprawdopodobnemi |o unitarnej i republikanckiej misyi Ameryki. Mi- indemaiz. gal. 79:50 — Akcye banku wiedeń. dla 

„ ANIA PIB) WATOA: znaczenia dnia wyborów do konstytuanty i dnia | pogłoski o dymisyi kanclerza, tak równie przed- |uisteryalny londyński Telegraph nie tai wcale o- | obrotu ogóln.228— — Akcye anglo-banku 32025 


Znowu prawie żadnego dowozu zboża nie było na 

komorę Baran, zaś po parę lub kilka korcy z ról kmie- 
cych nie wpływają na ceny. Porobiono kilka zakupień, 
lecz na odstawę aż się drogi poprawią. Ceny nie noto- 
waliśmy, 
„ Dowóz zboża na targ kleparski był nie wielki. Popyt 
i chęć kupna dosyć ożywione, ceny zaś prawie Wszy- 
stkich produktów podnoszą się; piękna pszenica coraz 
więcej poszukiwana. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt.od 11:40 
do 13:50, białą ed 12:50 do 14—, żyto na miarę od 
8:20 do 8:60, na wagą 160 funt. od 9*— do 9:10, 
Jęczmień poszukiwany tak przez piwowarów jako i kru- 
pników, płacono od 7:50 do 8:—, owies na miarę od 


zwołania jej. Poczem prezes Izby opuściwszy krze- 
sło swoje miał przemowę patryotyczną, w której 
oświadczył, że nie stawia żadnych przeszkód poli- 
tyce rządu ani żadnego oporu rozwiązaniu zgro- 
madzenia narodowego i zwołaniu konstytuanty. Pre- 
zes władzy wykonawczej miał również mowę, w 
której rozwijał politykę pojednania wszystkich ży- 
wiołów liberalnych i w gorących słowach zachęcał 
konserwatystów do pokładania ufności w rządzie. 
Wielki tłum ludu, który z oczekiwaniem wyglądał 
przed pałacem kongresu wyniku obrad, dowie- 
dziawszy się o rezultacie głosowania wydawał o- 
krzyki na cześć republiki.  Spokojność panuje 
w mieście. 


Akcye kolei rządowej 333— — Akcye kolei siedm. 
174— — Akcye kolei Rudolfa 170— — Tram- 
way 369— — Akcye banku budowy 28150 — 
Akcye kolei wschodn. 12925 — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 106— — Akcye kolei zjedn. 253:25 
Losy tureckie 75.90 — Losy prem. węg. 102.— 
Akcye kolei bogumińskiej 17—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 24625 — Akcye kolei półn. zach. 
218-25. Akcye franko-węgiersk. 104+— — Ogólny 
austr. bank. 376-— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway ——. 
Usposohienie giełdy: słabsze. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 


Antoni Kłobukowski. 


baw, jakie w nim wzbudza mesaż pod względem 
polityi zagranicznej. Dotychczas stan spraw we 
wnętrznych stał na przeszkodzie działaniu na ze- 
wnątrz; teraz Grant przemawia o rozprzestrzenie- 
niu dzierżaw Stanów Zjednoczonych i że zabór 
San Domingo będzie tylko pierwszym krokiem na 
tej drodze. Jak zresztą Grant zamilczał o Kubie, 
tak Telegraph nie przyznaje się, że Anglia lęka 
się o Kanadę. 

Tem nicbezpieczniejszym jest ten nowy kierunek 
zmiana podobna nie mia zna e polityczny w Ameryce w obec grasującego tam te- 
gólniej, gdyby Gorczakowa zastąpił Szuwałow, ró- |raz powszechnie przekupstwa, które w radach gmin- 
i jak utrzymują, me uwodzący [nych , ciałach prawodawczych , kongresie i senacie 


wnież dyplomata 1 i ) A. A > : 
się heroicznemi zamiarami Wojen. niemal palcami jest wskazywane. Zawikłania poli- 


wczesnem jest naznączać mu ZA następcę hr. Szu- 
wałowa lub innego z dyplomatów rosyjskich. 
Kiedy dawniej głoszono 0 zastąpieniu Gorcza- 
kowa przez jenerała Ignatiewa , pogłosce tej towa- 
rzyszyła kombinacya polityczna, „albowiem mnie- 
mano, że Rosya pragnie rozpocząć kwestyę wscho- 
dnią, i że z tego powodu zamierzono na miejsce 
pokojowego usposobienia kanclerza zawezwać do 
zarządu ministerstwem spraw zagranicznych mło- 


dego i wojowniczego ducka jenerała. Dziś jednak 
łaby tego znaczenia, szcze- 
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W tych dniach opuściło prasę Ą 
nowe dzieło 


Władysława Łozińskiego, 


Opowiadania JC, Pana 
Wita Narwoja 


i Rotmistrza konnćj Gwardyi 
š Koronnćj. 

8 A.D. 1760—1767, w 8ce, w ozdo- 
A bnéj okładce, 313 str. Złr. 1 e. 80, 


nakładem Księgarni 


Szylariia i Czajkowskiego 
we Lwowie. 
(486-2-2 


Ogłoszenie licytacyi. 
L. 12. — (447-2-3) 
Btealność Browar zwana, 
we wsi Krowodrza położona pod L. 11, 
z budynkami murowanemi oraz gruntem, 


ogółem morgów 2 sążni 1373 kwadr. | $4 
miary Wiedeńskiej mierząca, własnoś- | CJ 


cią funduszu Szpitala Ś. Łazarza w 


Krakowie będąca, w dniu 24 Mar- |$ y 


ca b. r. w drodze publicznéj lieyta- 
cyi przez pisemne oferty w Kancela- 


ryi Zarządu Szpitala Ś. Łazarza na cÀ 
Wesołéj w Krakowie składać się ma-|4 


jące, sprzedaną będzie lub 
wydzierżawioną na lat 
trzy. 


Cena wywołania wynosi 6.500 Złr. 


na kupno — zaś na dzierżawę Złren. gł 
350 w. a. rocznie. — Wadyum licy-|®i 


tacyjne 500 Złr. do kupna — do dzier- 


żawy 150 Złr. — które w papierach| g 


publicznych prawnie do składania kau- 
cyi uznanych wedle ich ostatniego kur- 
su w gotówce, lub książeczkach Kasy 
Oszczędności przyjmowane będą. 

Chęć kupna mający w opieczętowa- 
nych ofertach na stemplu 50 kr. spi- 
sanych zamieścić winni kwotę jaką za 
realność tę, lub jćj dzierżawę ofiaru- 
ją — kwoty literami wypisane być 
winny, a zarazem dołączyć wadyum jak 
wyżćj. 

Oferty przyjmowane będą od godzi- 
ny 1l0téj przedpołudniem a z uderze- 
niem godziny 12-stćj nastąpi ich o0- 
twarcie w obecności stron interesowa- 
nych. 

Warunki kupna i sprzedaży, tudzież 
dzierżawy przejrzeć można w godzi- 
nach urzędowych w Zarządzie Szpita- 
la Ś. Łazarza w Krakowie. 


Kraków dnia 27 Lutego 1873. 


% Komitetu Szpitalnego. 
Szlachtowski. 


„NAKOKITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 


dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 
niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


4 


CZAŚ z Środy 12 Marca 1873. 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15 Kwietnia r. z. Rada Nadzorcza wzywa do 


wpłaty 20, na akcye (kwity tymczasowe) 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hlipotecznego. 


wpłacać należy od dnia 45 obie > zu ś najdalćj do d. 30 Kwietnia 
Uprasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl $$. 16,17 i 18 sjatutów w powyższym terminie chcieli uiścić 
20, czyli po 40 złr. w. a. na Akcyę 
wraz z 50/5 odsetkami od 1go Stycznia 1873 r. po dzień uskutecznionćj wpłaty 
do głównćj kasy Towarzystwa we Lwowie, 
przedkładając równocześnie kwity tymczasowe, w zamian których otrzymają pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego. 
Lwów dnia 12 Lutego 1873 r. Rada Nadzorcza. 


r $. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6°% rocznie, licząc od dnia zapadłego 
terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych 
dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do. następstw ,statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. 

, Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa i kwity tymczasowe, 
na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity tymczasowe, i takowe naraz lub 
częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera uniewaźnionych tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone. 

; 8. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedarzy, obróconą będzie na zapłacenie Towarzystwu zale- 
gających należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby się w skutek sprawy kwitu 
okazała. 302-4-11 

$, 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały , sprzedawane być nie mogą. ) 


Losy M 


Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 85.000, 20.000, 15.000 itd. 


Najniższa wygrana Zir. 30 w. a. 
Sprzedają 


we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 

» > Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; © 

w Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaft. (231-13-) 


Skład materyałów piśmiennych 
i wszelkich przyrządów do pisania i rysunku, szkol- 
nych i domowych, poleca 100 listów i 100 kopert 
za złr. 1, z monogramami złr. 1:50 i wyżćj. Nastę- 
pnie bilety wizytowe, ramy i ramki, obrazy, przed- 
mioty religijne i noremberskie, zabawki ale dzieci, 
rzeczy galanteryjne dla narzeczonych, książki z o- 
brazkami na nagrodę, na S. Mikołaja i gwiazdkę, 
100 obrazków ŚŚ. Pańskich 30 cnt., niemnićj wody 
kolońskie, mydełka, książki do modlenia itd., ry- 
sunki i narzędzia do wycinania z drzewa itp. Kró- 
lowa Serca Jezusowego, Wystawa Wiedeńska i Prze- 
wodnik po Katedrze. Kotyliony. Spis przedmiotów 
udziela się bezpłatnie. (83-13-) 

Józef Bensdorff. 
w Krakowie w Rynku gł. pod L. 50. 


Dwa kamieniołomy 


dobrego piaskowca, są do wydzierżawie- 

nia w Koźmioach małych, przy szosie 

Wielicko - Dobczyckićj, o pół mili od Wie- 
liczki oddalone. 

Wiadomość bliższa w Wieliczce u wła- 

ściciela Wojciecha Chełmeckiego, we wła- 

snym domu. (428-2-3) 


Losy miasta Krakowa 
NE” po 25 zir. w. a. sprzedaje Œ 


w Krakowie, w Rynku głównym pod Wr. 14. 


Speik 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- 
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznyn i różnych 

postaci suchotom. CZ 


SACCHAROLÉ CHANTREL 


przygotowany z lawasem Fosforanu Wapna. 
Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racyonałnój. | 
W Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. | (15-81-52) 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez 

FIL 
w Krakowie, Czerni 
od 1 Lutego 1873 r. 


ASYGNATY KASOWE 


Jedyny, jaki potwierdzo- 
ny został przez 


Dra F. Fremineau, 


4 Doktora nauk, uwieńczo- 

nego przez fakultet me- 

dyczny, Aptekarza hono- 
rowego Ićj klasy. 


(PICUEKI Z ROŚLINY MATIKO 


| PR GRIMAULT ete apti kakaw PARY! 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj 
zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, spra- 
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
Kapsułki z rośliny Matico p. Gri- 
amanult nie sprawiają żadnćj z powyższych niedo- 
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta- 
fym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silnićj, niż wszelkie inne 
przeciw rzeżączkom nawet chroni- 
czmym i zadawnionym. (3 -7-14) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo- 
wie w Śkładzie materyałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. B erlinera 1 Zy- 
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Scliaitera, — w 
Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 


owcach i Tarnopolu|| 


Ed y kt. 


C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
czyni wiadomo, że realność Numer domu 
411 st./256 n. w Wadowicach położona, 
do masy spadkowćj ś.p. Joanny Bobrow- 
skićj, należąca w skutek prośby spadko- 
bierców prawnych w drodze dobrowolnej 
publicznćj Licytacyi w dniu 20 Marca 
1873 r., a w razie niepomyślnym w dniu 
24 Kwietnia 1873 r. w godzinach sądo- 
wych najwięcćj ofiarującemu sprzedaną zo- 
stanie.— Cena wywołania wynosi 5500 złr. 
od którćj w górę licytować się zacznie.— 
Dalsze warunki licytacyi w Registraturze 
sądowćj przejrzeć można, które i przed 
lieytacyą ogłoszone zostaną. —Chęć kupie- 
nia mających na tę licytacyę zaprasza Się. 


Wadowice d. 10 Lutego 1873. (140-1-3) 


Zakład litograficzny 
M. SALBA w Krakowie 


przy ul. Różannćj pod l. 413, 
poleca się do wykonania wszelkich w tę 
gałąź wehodzaappi przedmiotów dla prze- 
mysłowych, jakoteż i naukowych celów. 
Za staranne i czyste gustowne , wykona- 

nie ręczy się jak najlepiej. 
Szczególnie polecam. w tutejszćm mieś- 
cie tylko w moim zakładzie wykonywa- 


VS |ne bilety wizytowe na pięknym 


ub brystolowym 


iansownyma 
z Y 100 sztuk 


papierze. Cena za 


C+ |w wielkim formacie z herbem 2 złr. 50c. 


do 3 złr, bez herbu 2 złr. do 2 zlr. 50 c. 
w dwóch wierszach 2 złr.,do 2 złr. 50:0 


ja w jednym wierszu 2. złr. W średnim for- 


macie w dwóch wierszach 1 złr. 75 e. do 
2 złr. w jednym wierszu 1 złr. 75 c. W 
zwykłym formacie w dwóch wierszach, 1 


iQ |złr. 75 c. w jednym wierszu 1 złr. 50 c. 
$ |ozdobnem pismem 1 złr. 75 c. 2 złr. do 


3 złr. (456-1-3) 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznione 


NS | zostaną natychmiast za zaliczką pocztową. 


k Polka 


władająca językiem 
niemieckim, poszukuje 
od Igo Czerwca lub wcześnićj miejsca 
jako boma do dzieci. 

Bliższa wiadomość listownie H. W. po- 
ste restante Tarnów. (521-1-3) 


pyrekcya Tartaku parowego 

w Hrabstwie DUKLA podaje do 
publicznój wiadomości, iż z dniem 
lym Marca 1873 r. Tartak parowy 
na FOLUSZU zaczął wyrabiać mate- 
ryał doborowy z Tarcie różnćj miary 
i Łat złożony. — Wszystkie więc zą- 
mówienia z chęcią się przyjmują. Dy- 
rekcya ręćzy za szybkie i akuratne, ce- 
lowi odpowiednie, wykonanie zamówień 
po cenach przystępnych, przy sprzedaży 
przyjmując za normę stopę kubiczną. 

(436-1-3) 

W R IM jest do sprzedania 
(U | dom przy ulicy Solnćj, 


składający się z 4 pokoi, ogrodu i za- 
búdowań gospodarczych. Bliższa wia- 
domość w Bochni w domu Płonki 
przy ulicy Różannćj. (437) 


Kilkadziesiąt kuf 
4 nowych dębowych tak piwnych $ 
M jakoteż wódczanych, miesz- K 
A czących razem przeszło tysiąc kil- g 
kaset wiader, są do nabycia po $ 
bardzo przystępnych cenach u K 
Józefa Argasinskiego $ 
w Jarosławiu.  (487-1-3) 


Trawy miodowećj 


kupca po cenie 


(holeus lanatus) świeżćj i pewnéj dostać można 
w Bochni u p. Gustawa Sennewalda 
złr. 50 c. w.a. za korzec wraz 


Górali kosiarzy 
i pobieraczy. E 


na sianokosy i żniwa dostarcza DOM 
KOMISOWO-HANDLOWY pod firmą: 
L. Sroczyńskiego w Krakowie, ho- 


tel Saski. (462-1-2), 
P ik posiadająca gruntownie ję- 

0 a zyki: francuski, niemiecki 
i angielski, tudzież wiadomości szkolne 
i muzykę, pragnie udzielać lekoye pry- 
watne w Krakowie, lub umieścić się w 
najbliższój jego okolicy. 

3liższa wiadomość: Kraków, poste re- 


stante BB. F. (435-2-3) 


W mieście Podgórzu przy Krako- 
wie jest do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia pod korzystnemi wa- 
z runkami 
dom jednopiętrowy, 
4 jakoteż 
46 morgów gruntu ornego i łąk 
ze stosownemi budynkami gospodar- 
skiemi. 
Bliższa wiadomość w Krakowie w kan- 
celaryi Wielm. Dra Samełsona przy ulicy 
Floryańskićj. (431-2-3) 


—— z 


Dobra Malawa i Wyłkowyja 


o 3, mili od RZESZOWA, przy dro- 
dze bitćj, między tém miastem a LAN- 
CUTEM położone, powierzchni ogólnej 
wraz z lasami morgów przeszło 800 
mające, składające się z 2ch oddziel- 
nych folwarków, są do sprzedamia z 
wolnćj ręki. Wiadomość bliższa u JW. 
Stanisława Hrabiego Ostrowskiego W 
Warszawie, w domu własnym Nr. 8 
(nowy) przy ulicy Mazowieckićj. 
(434-2-3) 


Raccahout arabskie 
p. Belangrenier w Paryżu. 


Środek ten potwierdzony przez fran- 
cuską akademię lekarską, leczy słabo- 
ści żołądka i kiszek, przyspiesza po- 
wrót do zdrowia, wzmacnia dzieci de- 
likatne i wątłe, zabezpiecza od gorączki 
tyfoidalnój i chorób epidemicznych. 

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26 — w Kra- 
kowie w aptece p. J. Trauczyńskiego — we Liwo- 
wie w aptece p. Mikolascha — w Kijowie w 
aptece braci Marcińczyków. (8-9-12) 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących hw we wszelkich słabościach, złego przy” 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (24-27-] 


Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moaliu 
aptekarza, 30, ulica bouis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego, pod Koroną w Ryne 
ku głównym. 
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(1:2-14-) 


EAU de MELISSA des CARMES 
P. BOYER na uliey Taranne, 14, 
w Paryżu. 


5 procentowe płatne za M= dni po wypowiedzeniu 


s pa udoskonalo- 


i da CA, „40 s» 4.2 na, o ciągłym 
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę- 
żyn, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w GA 
Cena dostępna. — W p- aryżu u wynalazcy P. Nau- 
dinal, ulica de Jouy /, — W Krakowie w aptece p. 
'Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. Tom. Góreckiego. (-9-15-) 


EN SeS STAN 2 

g i ć qe R B' » ” 5 z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu 
7 p - ` 2 dd ” a € naraz 10 korcy dodaje się lity bezpłatnie. — Przy 
SZ c2 G29 ` ingle l 6 m » » 30 » T ” zamówieniu dołącza się tylko mały zadatek. Jestto 

Hagazyn Perfum w Paryżu, s CANN 6 l lh 1 jedna z najlepszych traw do podsiewanią ugorów m. moe = > 

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. RU am LD l 9 » „ GO » 9 „ i łąk, bo jest najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi] Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmeli- 

AOC eE 0) JĄ wilgoć i posuchę, jakoteź do podsiewania koniczów, | ckim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta” 

W Krakowie u p. Józefa Trauczyńskiego, — U Np ” „ ” 90 9 * M osobliwie dwuletnich w słabszych gruntach, które|wie w Londynie w r. 1562. Środek ten powszechnie 

i w pierwszych Składach perfum i wytworów toa- © EL 4 od wymarznięcia ochrania. Sieje się na mokrą zie- | znany i używany w Paryżu przeciw: cholerz€; 

letowych. (20-54-78) Wszystkie Asygnaty kasowe przed $ Lutego 1873 mię, bo nie znosi włoczki, a potrzebuje dużo wil- | apopieksyom , sparaliżowaniu: 

. TNARED > ? 1 goci do kiełkowania. — Na iłach i czystych piaskach | zemmdłeniom, migrenom, boleści 

W obieg puszczone, oprocento wane będą od d. 1 Ae z trudnością wschodzi. (457-1-8) KERESSE w żołądku, niestrawność 

PREZ TTW OW YZ ZZ W = | CY 2 r 1 nan EE R EECC 1-1 z : ` he 

5 NORY "T nowa Klyzopom- te (1) 1873 r. o a” procent WwWyzZe)j Z zachowaniem do- Skład główny w Krakowie w aptece p. Tranczy? 


RY BAY 


wj 


skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.— 
(26-17-) 


KK E T e 
Cygara hawańskie Virginia. 


Cygara, które w przeciągu kilku mie” 
sięcy w Wiedniu tak się spodobały, %° 
dzisiaj tamże w salonie do palenia ary” 


w Brodach w aptece p. Kullaka. 


tychczasowych terminów wypowiedzenia, 


sid ae Miocarnię lokomobilową 
Dpyrekcya. 


wprawdzie używaną, jednak w najlep- 

szym stanie, sprzedaje 

(198-8-10) Bńarol Bolik. 
Kożle (Coscl) w górn. Szlązku. 


(86-46-) 


Przy uskutecznionćj w dniach 24, 25 i 26 z. m. subskrypeyi na sztuk $ 


50.000 akcyj 


Towarzystwa budowy pierwszego ogólnego stowarzyszenia urzędników 


ŁA VMELANILINE N masmas 


L. Jaunay & Co. 


przywraca ylosom i jednej giii > austryacko - węgierskićj monarchii podpisano sztuk 490.283 akcyj, a po w sam porę stokracyi prawie są niezbędnemi, pole” 
P zach 5 A $ e Y ku- uskutecznionym rozdziale wypada na subskrypcyę & cam palącym, którzy sprowadzają miłe: 
zy śą yte wma w Reims. sztuk 1—2 po pół akcyi; TAPT delikatne. aromatyczne cygara zagrani 
Mikstura a dipae EF aniliny 7 83—10 po jednéj, akeyi; : DE ż wygranę na terno 7 p 
p RS a 5 G) Grand vin de Champagne mousseux za !/, „— 11—100 piętnaście procent podpisanćj ilości; O e í czne. f d 
- B. G. D. G. l 101—500 dwanaście  » z > M według instrukcyj gry pana profesora mate- Towar I. gatunku za tysiąc 50 złr. 


butelkę 3 złr. 20 e. 
mousseux za Va 
butelki 1 złr. 80 c. 
przy odbiorze znaczniejszćj partyi i dla od- 
sprzedających z odpowiednią zniżką. 


Z ZARĘCZENIEM, ŻE W NIEJ NIE ZNAJ- 
DUJE SIĘ ANI SIARKA, MERKURYUSZ, SRE- 
BRO LUB OŁÓW. 


VIOLET, 


Fabrykant perfum uprzywil. w Paryżu, 
wynalazca królewskiego mydła zwanego 


matyki Š 
R. von Orlice 
w Berlinie, Wilhelmstrasse 5. 


Jan Kuczyński, 
pens. wachmistrz. 


70 
» Ii. » ” ” 60 ” 

Pudełka na próbę po 300 sztuk CH” 

gar ze wszystkich 3 gatunków po 21 zt” 
rozsyłam za nadesłaniem należytości: 


501—1000 dziesięć » „ 
„ 1000 wyźćj ośm » a 

Przy subskrypcyi rozdzielonej na procenta ułamki nie będą uwzględnione. K 
Według warunków podanych do wiadomości publicznćj można przypada- $ 

jące sztuki podnieść w czasie od 5 do 15 b. m. w dotyczących miejscach sub- W 


» “ » u » ” » 


n ” 


53 


Lwów- 


: Hó ad dla austro - wọgierskiéj monarchii ) > ię z , ziei SS) dica s 
A dro: ża 3 Główny skład dla = A s 3 skrypcyjnych, któryto termin jednak na podpisy, na które połówki sztuk przy- à a a pd appa GO Prasa m ql 
ymagać należy marki tabryeznej: u Ni. auera adaja, na 12 do 15 b. m. odłożonym być musi, gdyż wykonanie kwitów $ |% instrukcyj Ery- W. 0veryg, OCpowiada prorez D d BI h y 
LA REINE DES ABEILLES. ETPA ARS y E EE s asia Lilka sę Sy yć n ; gdy y (489) $ sor Orlicé w Berlinie, Wilhelmstrasse Nr. 5 awi 0c 3 wywóz ( ( 
Składy we wszystkich miastach całej Hurtowny skład win i epek do Deczę b ki JUSLA p e » 2 y najchętnićj (295 (438-1-2) w Hamburgu. 


M. Reitzes. 


Hee Usta ZACĘ zz 20! A y D ELEAN EP ENESENY A 


w WIEDNIU, Landstrasse, Hauptstrasse 65. 
(62-24-30) 


Börsen- und Arbitrage-Maklerbank. 


ái 


natyohmiast i bezpłatnie. 
EET TEN NEE TAS 


Odnowiedzialny rùd 


Śro 


(10- 1-12) $ 


ca Drokami Jóżeś 


